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Kraków, 9 stycznia. 
* (Th) „Krakanie* w polityce, szczególnie w 
iej zagranicznym zakręsie, jest nietylko estety- 
cznie niemiłym dźwiękiem, ale także rzeczowa 
szkodliwem poczynaniem. Nikogo ono, oczywi 
sta, nie wzrusza, litości 1 współczucia nijakie- 
go nie wzbudza, natomiast osłabia własną wo 
lę i paraliżuje siłę i stanowczość decyzji, A ję- 
želi krakanie w polityce zagranicznej jest skle- 
rowane ku bocznym celom, naprzykład ku o- 
słabieniu powagi własnego rządu, to zakrawa 
ono już wprost na rodzaj „zdrady głównej”, 
bo wystawia autorytet wiasnego państwa na 
szwank i podkopuje jego siłę samoobrony. 

Tak samo brzydką i szkodliwa jest druga 
skrajność — bezgraniczna wiara we własne si- 
ły, przeradzająca się szybko w buńczuczność, 
która często swoją pretensjonalnuścią budzi 
wstręt i ośmiesza. 

Naszą endecja. bodaj-że najmniej ze w: .*si- 
kich naszych politycznych ugrupowań polity- 
cznie dojrzała i zrównoważona, która faxtycz- 
nie niczego się nie nauczyła i niczego nie za- 
pomiała, — nasza endecja, powiadamy, nia w 
swoim biednym rejestrze politycznym właśnie 
tylko te dwa zasadnicze tony: krakanie iub 
buńczuczne hałasowanie, Nastrojęnie na jeden 
z tych biëguhowo przeciwnych tonów zależeć 
będzie zawsze od jednej okoliczności: czy oni 
są u steru, czy ktoś z innego stronnictwa. Je- 
śli są u steru, to, naturalnie: brzęczą ciągle i 
bezustannie szabelką, choćby jakąs paradową 
karabelą. Wtedy nikt im nie jest równy, a oni 
to dzierżą niepodzielnie władzę nad Światem. 


który się przed nimi powinien tarzać w prochu. ` 


Wtedy są gotowi wypowiadać wojny choćby 
największym imocarstwom świata, nawet zjed- 
noczonym razem. Kiedy jednak politykę prowa 
dzą inni, tu wtedy zapełniają świat swoimi ża- 
lami. swoim poprostu babskim płaczem, bo tuż, 
tuż otwiera Się przed nimi przepaść, w której 
lada chwila zginiemy. 

I tak to bywa, że endecja, kiedy rządzi — a 


dzi? — rozkłóca nas z całym światem i swoią 
butą budzi przeciw nam nieufność i niechęć, a! 
bo, kiedy tylko krytykuje, osłabia stanowisko 
Polski na świecie i szkodzi i przeszkadza. 
Swoją drogą byłoby niezmiernie 
nem dla polskiej racji stanu, gdyby Się nasi 
politycy czynni dobrze wsłuchiwali i 
wali w polityczne metody endecji, 


1 
kiedy ona, w gruncie rzeczy, niestety nie rzą- | 
| 


ażeby 
dokładnie nauczyć, jak polityki — nie robić. 
Takie refleksje nasuwa szczególnie ostatnic 
wystąpienie przedstawiciela endecji na komisi 
Zagranicznej. Całe przemówienie —. jeduo kra- 
kanie bez cienia konstruktywnej myśli. A przy 
tem zupełne zapomnienie o tem, ile on sam i je- 


sę 


nicznej polskiej wtedy, kiedy wszechwtadnis 
rządzili. 

Oto jeden przykład: Nasze stosunki z Niem. 
cami. 

Endeccy politycy, szczególnie poznańskiego 
pochodzenia, zawsze ustosunkowali się do Nie 
miec, jak uczniak opuszczający mury szkonc 
do swojego surowego nauczyciela, albo jak 
zwolniony więzień do dozorcy więziennego: 
ulżyli sobie w mocnych słowach. A ilekroć ktoś | 
przytomny zwracał uwagę, że to jednak potęż | 
ny sąsiad, z którym trzeba szukać, jeżeli nie- | 
możliwe obecnie przyjaznyci, to przynajmniej 

poprawnych stosunków, — to się na takiego | 


i ski. ale nie jest ona znowu tak bezpośrednio 
groźną, ażeby trzeba bylo szaty zdujerać. | 


1 
korzyst- : Ay 3 F Ą 3 z i 
f , myśleć o wznieceniu ognia w Europie, A chy- | 


*patry- f 


| 
go przyjaciele szkody przynieśli polityce zagra | 
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człowieka patrzyli, jak na wariata, a okrzycze- 
li go zdrajcą państwa. Jakżeż? Czy to nie jest 
.owalone państwo, krwawiące z tysiąca ran? 
Czy nie mamy naszej „gwarantki' nad Sekwa- 
ną? Ciemni, jak są w każdej swojej nienawiś2i, 
nie spostrzegli zupełnie, że ta potęga dźwiga 
się z olbrzymią energią i że największe pa'ezi 
świata, każda z własnych i nieraz nawet ze sa 
bą sprzecznych przyczyn, pomaga Niericom w 
tym procesie regeneracyjnym. Nie wiedzi li i 
nie przypuszczali, — co zresztą dla każ :cga 
rozsądnego człowieka było ;asnem i prostem, 
że nikt nam kasztanów z ognia nie wyciągnie, 
że nikt dla nas nie poświęci ani swojego beZ- 
pieczeństwa, ani swoich interesów, choćby na 
wet materjalnych. Spuszczali się na innych i 
zostali — opuszczeni, 

Dlaczęgoby nie przypomnieć fakt. który ka- 
żdy wtajemniczony doskonałe zna? Za rządów 
p. Grabskiego można było dość stosunkowo tła- 
two i szybko do zupełnego porozumienia z 
Niemcami, gdyby Się miało odwagę p>skra- 
miać i powściągać trochę swoją endecką buń- 
czuczność. Ta, co my dzisiaj dajemy, byłoby 
wystarczało na dzie ięć traktatów iiandiowych 
i politycznych. Wtedy jędnak zagrano na re- 
jestr hałaśliwości, 

bzi$ znowu przesadra się w drugim kierun 
ku, Dziś się rozpacza. Już się widzi kurv!a:z 
zabrany, Górny Sląsk zagrożony i Bóg wie. co 
į} zcze za nieszczęścia. 

Niewątpliwie należy stwierdzić, że sytuacja 
nie jest łatwą, jak to mężnie przyznal p. Zale- 


Nikt chyba nie będzie się obawiał, że Niemcy | 
już julro — pojutrze wykonają atak na nasze 
zachodnie granice. Wogóle jest niesłychanie 
trudno przypuścić, że Niemcy myślą i mogą 
myśleć o jakiemś zbrojnem załatwianiu swoich 
pretensyj, stojących w rażącej sprzeczności do ' 
litery į ducha traktatu wersalskiego. Jeszcze 
traktat wersalski jest niewzruszoną podstawą 


całj polityki międzynarodowej Europy. Jeszcze | 


nikt nie odważył się podnieść ręki ną ten in 
strument pokoju europejskiego, którego zaprzy 
siężonym stróżem jest Liga Narodów, Jeszcze | 
nikt nie odważył się mówić, a bodaj że nawet | 


ha w Niemczech. jak na całym świecie, zdają | 
sobie ludzje nawet najprogtsi į politycznie ma 
ło doświadczeni, Sprawę z tego, że nigdy już 
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Groźba wojny Stanów Zjedn. z Meksykiem 
Możliwość przesilenia zabinetowego 
we Francji. l 


P. Stanisław Grzbski opuszcza szeregi 
endecji. 

Dodatek literacki. 

Dzia! sportowy. 


nie moźra będzie ognia lokalizować. — Każdą 
iskra. gdzjękolwiekby wybuchła, zapali zmowa 
całą Europę, a wtedy ją i spali, doszczętnia 
spali. 

Co więc Stoi na porządky dziennym? Nic pa» 
za pertrakłącjami dyplomatycznemi, Trudne tg 
są, niewątpliwie, dla nas pertraktacje wymaga 
jące istotnie nietylko dużo madrosci i przęzorna 
ści, ale też silnej woli i szybkiej decyzji. Ale 
właśnie dlatego, że taka jest naszą pozycja na 
terenie międzynarodowym. to jest obowiązkiem 
wszystkich czynników politycznych, począwszy 
od odpowiedzialnego za losy. państwa rządu, 
a skończywszy na osłatnim żurnaliście prowin 
cjonąlnym, zachować nietylko zimną krew, ale 
też — a to w pierwszym rzędzie — głębokie pg 
czucie odpowiedzialności za to, co się mówi lub 
postanawia, Nie wolno ani żudzić rządu do nłe= 
ostrożności, ani go osłąbiać w jego antorytecie 
nazewnątrz. 

Dojrzałe społeczeństwa tem silę odznaczają, 
że w sprawach zagranicznych zagadnień two 
rzą żęłazny pierścień okolo rządu, o Ile tea 
rząd nie robi karkołomnych kroków. 

P. Zaleski Kontynuując linię polityki p 
Skrzyńskiego, nie robi takich skoków niebes. 
piecznych, Idzie on po linji pacyfistycznej polt 
tyki. która, pomimo wszystko, jest jedyną wya 
tyczną naszej epoki. Na tej linji nie groei żadnę 
niebezpieczeństwo. Kto bowiem dzisiaj — 1 chy 
ba na długi czas jeszcze — od tej linji zboczy, 
ten będzie miał cały świat przeciw sobie, 

A tego chyba nas wojna światowa nauczyła: 
Nec Hercules contra plures. Przeciw <całemd 
światu nawet najmocniejszy się nie ostoi, 

Kto jasno patrzy, a nie ma smutnej odwagi 
igrać z ogniem, jednak dojdzie do jednego głę 
bokiego i njewzruszonego przeświaćlczenia: siła 
Polski w niewątpliwych trudnościach, które 
się przed nią podnoszą, leży tylko i wyłącznię 
w jej szczerej pokojowości, y 


Ra ma otrzymeć rolnomocnictwo do zmiany ordynacji 


wyborczej? 


Możliwość przedłużenia obecnej kadancji sejmowej. 


Warszawa (AW) Dzisiejszy ,Kurjer' podaje 
sensacyjna wiadomość, pochodzącą z kół E 
mowych, że czynniki parlamentarne perozumia 
ly się ostatecznie z rządem w sprawie Zmiąn | 
ordynacji wyborczej, Pertraktacje te dały wy | 
peik taki, że niektóre partj prawicowe i centro 
we pod pewnymi warunkami mogłyby się zgo 
dzić na rozszerzenie pełnomocnictw rządowych 
tak, aby objęły one również upoważnienia do 
sprawy ordynacji wyboczej. Jednocześnie mia 


ła być ewentualnie przedłużona kadencja obec 
nego sejmu, co możnaby uzyskać w Sejmie, 
gdyby zmianę ordynacji wyborczej dała się: 
przeprowadzić w zbliżającym się okresje prąe 
sejmowych. „Ad 
Należy jednak zwrócić uwagę, że przedłuże 
nie kadencji sejmowej mogloby być przeprowa= 
dzone jedynie na drodze zmiany konstytucji, 
co wymagałoby zatem 2/3 głosów, 


Sir. 2 


„NOWY DZIENNIK* 


poniedziałek BEN FIFA... J. 192} 37. 


Fantaję bs. Radziwihta na temat ronn w Poste 


(Telefonem öd naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. I. Sin. Z Budapesztu donoszą 
Książę Aleksander Fryderyk Radziwiłł, ożen'o- 
gy z Węgierką udzelił wywiadu współp acow 
mikowi pisma węzierskiego „Magyar Ossak“ 
ma temat kwestji monarchistycznej w Po ce. 
Na zapytanie, czy ks. Janusz Radziwiłł preten 
duje do tronu polskiego, Aleksander Fryderyk 
Radziwiłł oświadczył, że nic o tem nie wie, 


chociaż rodzina. z której ks. Janusz ŻY ok: 
pochodzi, cieszy się w Połsce dobrą opinią 
wielka | popularnošcią, gdyż pochodzi wprest z 


al 


linii królewskiej. 


rząd monarchistyczny (!!). Prawdą też jest, że 
rokowania o obięcie tronu polskiego były pro 
wadzone z księciem Aosta i księciem Parmy. 
jednakże obaj odmówili objęcia tronu. Obecnie 
szuka się kandydata na tron w kraju (1). W koń 
cu oświadczył jeszcze ks. Radziwiłł, że jego 
zdaniem najlepszym kandydatem na tron polski 
byłbv jeden z cz.onków rodziny Habsburgów. 


< peA izb DAALEN SIEI YUKONI ULY 


Telefonem 


Warszawa, 8 1. Sin. W siedzibie ceniralnego 
związku polskiego przemysłu  :órniczego w 
Warszawie odbywa się konferencja przedstawi 
celi rozmaitych sfer gospodarczych  ceiem 
uzgodnienia zapalrywań na sprawę izb handlo 
wych i przemysłowych. Na posiedzeniu okaza 
ło się, że wszystkie polskie organizacje handlo 
We į przemysłowe doszły do porozumienia w 
najważniejszej sprawie tj, w sprawie wyborów, 
które mają sie odbyć systemem mieszanym, po 
legającym na tem, Że cześć członków 'zb han 
Aid i przemysłowych mą 2 a a 


B. min. Stan. Grabski | występuje z endecji 


od naszego korespondenta. 


przez głosowanie powszechne, część zaś ma 
wejść do izb handlowych jako zamianowana 
przez organizacje. część zaś jako zamjanowana 
przez ministerstwo handlu į przemysłu przez 
kooptowanie. Zaznaczyć należy, że związek 
kupców żydowskich domagał się wyboru pow 
szechnego. Narądy dzisiejsze mają na celu uzgo 
dnienie zapatrywań w , pozostałych kwestjach, 


W Polsce — mówi dalej ks. 
Aleksander Fryderyk Radziwiłł — jest u sieru 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, na- 
rada dzisiejsza nic łďoprowaïzila dc porozumie- 
nia, 


— | m— 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. I. Sin. Trwające od kilku ty- 
godni nieporozumienia między poslem Stanisła 
weim Grabskim a kierownikami ZLN sfinalizo- 
wały się wreszcie w czasie feryj świątecznych 
Mimo zabiegów Rych przyjaciół politycz 


nych, p. Stanisław Grabski opuszcza definity- 
wnie szeregi stronnictwa i zamierza poświę- 
cić się wyłącznie pracy naukowej i publicysty 
cznej. 


€. 


—— 


Koleje poństwowe po rar pierwszy prynacy ył 


(Telefonem od naszego korespondenta) ~ 

Warszawa. 8. I. Sin. Polskie koleje państwo 
we wykazały w roku ubiegłym poraz pierwszy 
od czasu istnienia państwa polskiego 32 miljo- 


ny złotych zysku. Z podwyżki taryf kolejo- 


wych w grudniu polskie koleje państwowe po- 


cowników za miesiące listopad i grudzień. 


ai... NN 


Sir H. Samuel wraca do czynnej polityki 


Londyn, 8 1. PAT. Były wysoki komisarz bry 
tyjski w Pelestynie sir Herbert Samuel ostatnio 
przewodniczący królewskiej komisji węglowej, 
powrócił do czynnego życia politycznego w cha 
RDZ Wa 


rakterze prezesa berman w 


Poddingtonz w południowo zachodniej dzielni 
cy Londynu, Sir Herbert Samuel był mini- 
strem spraw wewnętrznych w liberalnym ga- 
binecie Asquita. E 


Niezadowolenie w kopalniach zngeskch | 


Londyn, 8 1 PAT. „Daily Herald“ donosi. że 
niezadowolenie panujące we wszystkich kopa! | 
niach węgla przybralo poważne rozmiary i że 
należy się liczyć z akcją strajkową. 


—— 


Aresztowanie głośnego oszusta 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin 8 1. (T) Z Kolonji donoszą, iż are 
sztowano tam dzisiaj od dawna poszukiwanego 
głośnego oszusta, który grasował po większych 
miąstach Niemiec środkowych pod nazwiskiem 
barqna Korffa. Właściwe jego nazwiko brzmi 
Harry Dameła. Podawał sję on również za 
członka odziny Hohenzollernów, przyczem wy 
ludzi} od całego szeregu osób znaczne sumy, 


Epidemia grypy 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Berlin 8 1. (1) Wedle wiadoniości nade- 
szłych tutaj z Szwajcari; epidemia grypy sze 
rzy się tam dalej w zatrważający sposób. W o 
statnich dniach zachorował na grypę prezy- 
dent związkowy Szwajcarii, 

Także w Berlinie i Wiedniu zaczyna się sry 
pa szerzyć, przebieg jej jednak jest bardzo ła- ; 
godny. 


ORA Churchitia Z Mussolinim 


Londyn, S 1,.PAT, „Erchange Telegraph 
twierdzi, że W Churchil spotka się 15 
bm, z Mussolinim w Genewje lub w Rzymie, W; 
l konferencjach weźnijie również udział włoski; | 
minister skarbu Volpi, l 


cs 


kryły 10-procentowy dodatek do pensyj pra-- 
| 
| 
i 
| 
I 
i 


Nr. 7 


Pogłoski ozmianach w dy plomacji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. I. Sin. W Warszawie krążą 

nadal pogłoski na temat zmian, które mają na- 
stąpić na placówkach zagranicznych. I tak mó- 
wi się o odwołaniu posła Skirmunta z Londynu 
a miejsce jego wedle tych pogłosek miałby ob- 
jąć hr. Adam Tarnowski. b. ambasador austrją 
cki w Waszyngtonie w czasie wojny świate- 
wej. Miejsce p. Sobańskiego w Madrycie ob- 
iąłby p. Bertoni, były podsekretarz stanu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 


——0g0—— 


Człowiek, który ma szczęście 
Jest nim poset polski w Madrycie 
(Telefonem cd naszego korespondenta) 

Warszawa. 8. I. Sin. Posła polskiego w Ma- 
drycie p. Sobańskiego spotkało tuż przed odwo 
łaniem go do Warszawy i to w dniu Nowego 
Roku wiełkie szczęście. Pan Sobański bowiem 
wygrał na loterii hiszpańskiej 300 tysięcy pese- 
tów, czyli 60 tysięcy dolarów. 


api" 


Przemysł węglowy żąda obniże 
nia taryf eksportowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 8 1. Sin. Sfery przemysłu węgle 
wego wystąpiły z żądaniem zniżki taryf eksport 
towych, grożąc w przeciwnym razie podwyżką 
cen węgla na rynku wewnętrznym. Przemysło 
wcy węgłowi motywują swe Żądanie tem, że sy 
tuacja się obecnie pogorszyła i że tylko przez 
zniżkę taryf eksportowych uda się wowu OŻya 
wić tę gałąź przemysłu, 


Uff gn 


Nowelizacja ustawy giełdowej 


Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 8 1, Sin. Ministerstwo handłu 1 
przemysłu opracowuje projekt noweli do ustą 
wy gieldowej w związku z akcją podjętą przes 
giełdę towarową. mającą na celu połączenie 
się z giełdą pieniężna, aby w ten sposób oży» 
wić i wzmocnić obie te giełdy, Ministerstwo 
skarbu nie zajęło jeszcze stanowską wobec tego 


projektu. 
zn 


O kredyt dla drobnego rolnictwa 


(Telefonem od aasz2go korcspomlenta) 

Warszawa, 8 1. Sin, Dnia 7 bm, udbyła się w 
ministerstwie skarbu konferencja z udziałem 
przedstawicieli ministerstwa skarbu, zolnictwa 
i dóbr pańtwowych oraz przedstawicieli Pańe 
stwowego Banku Rolnego w Sprawie akcji kre 
dytowej dła drobnego rolnictwa w związku z za 
sjiewami wiosennemi, Ustalono rozmiary pomo 
cy kredytowej na zasiewy oraz sposób przepro 
wadzenia akcji kredytowej. Kredyty rozdzieło 
ne będą na poszczególne województwa, te zaś 
rozdzielą kredyty przy pomocy komitetów woje 
wódzkich, 


—— 0-b 


Otwarcie kabla telefoniczmego Landyn-N. Jork 


(Telegram własny „Newega Dziennika”) 

Londyn, 8 1. (L) Dziś o godzinie 13. 45 popo 
łudniu nastąpiło uroczyste otwarcie pierwszego 
kabla ielefonicznego pomiędzy Londynem a 
Nowym Jorkiem. Na początek „nadano* do No 
wego Jorku bicie dzwonów w katedrze Św. 
Pawla w Londynie. W godzinach popcłudnio- 
wych urząd pocztowy odebrał znaczną ilość za 
mówień telefonicznych. Ogółem rozmawiano 
w pierwszym dniu za 1200 funtów. Rozmowy 
zamówiły przeważnie większe firmy handlowe 
londyńskiej City. W najbl,ższym czasie proje- 


| ktowane jest stworzenie bezpośredniego połą- 


czenia telefonicznego pomiędzy 
Meksykiem. 


Londynem a 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 10. I. 1977. 


Mali | sardecny pryjadel sionizma - generał Sir Wyndham- Deedes 


Destoiny i kochany gość żydostwa polskiego, 
generał brygady Sir Wyndham Deedes, iest je- 
duą z najciekawszych, a zarazem najsympaty- 
czniejszych postaci dzisiejszej Anglji. Zamek 
Saltwood Castle położony w centrum tak bar- 
dzo charakterystycznej pod względem kraj- 
obrazu południowej Anglji, w Kent, kilkukiło- 
metrowem zalewdie oddaleniu od kanału, oto 
miejsce, gdzie urodził się Sir Deedes z rodzi- 
cw pochodzących od prastarej szlachty  zie- 
miańskiej Dozuął on nadzwyczaj jtroskliwego 
wychowania zmierzającego do wydoskonale- 
nia ducha i ciała, a także do pogłębienia religii 
nego i idealistycznego na świat patrzenia. 

Już w młodym wieku wstąpił — w myśl tra 
dycjł rodzinnej, — ojciec jego był pułkowni- 
kiem — do służby wojskowej, którą odbywał 


| mimo ogromu odpowiedzialności na nim ciążą- 


się 2 
chwili 


cej, zawsze dość czasu, by porozumieć 
komisją sionistyczną i służyć jej każdej 
radą i czynem. Nie zapomni historja żydowska 
tych zasług, które generał Deedes położył oko 
ko sprawy żydowskiej, w tym czasie przełomo 
wym, pomimo, że w skromności swej niezwy- 


niu iego nadawało rozgłos. 

Niestety nie został generał Deedes do końca 
regimu wojskowego w Palestynie.  Powofano 
go do inne jsłużby. Nie ulega kwestii, że zarząd 
wojskowy ustanowiony przez generała Allen- 
byego nie byłby po sobie pozostawił tak smut- 
nej pamięci, gdyby na czele tego był stanął ge- 
nerał Deedes. 

Gdy po uchwale w San Remo Palestyna do- 


w rozległych kolvajach angielskich, w południo | stała zarząd cywilny w miejsce wojskowego i 


wej Afryce, w Bermudzie na Malcie, a ponadto 
w Tunisie, w Smyrnie i w Konstantynopolu itd. 
Wszędzie zdobywał sobie poważanie i posłuch, 
a co więcej zyskiwał sobie miołść. Podczas tej 
służby zdobył on dokładną znajomość stosun- 
ków na wschodzie. W tem zaskoczyła go woj- 
na. Gdy po pełnej przygód i niebezpieczeństw 
podróży dotarł do Londynu, natychmiast powo 
łano go na bardzo ważne stanowisko w armji 
ekspedycyjnej egipskiej, która była przezra- 
czona do zdobycia Palestyny od strony kanału 
suezkiego i która też w następstwie Erec Izra- 
el wyswobodziła od jarzma tureckiego, w czem 
nie małą zasługa przypada właśnie generałowi 
Deedesowi. 

Lecz generał Deedes nie zadowolił się tyiko 
wypełnieniem swego ciężkiego wojskowego o- 
bowiązku. Gdy pierwsza „Komisja sjonistycz- 
na“ pod wodzą Weizmanna przybyła w roku 
1916 do Palestyny wówczas gdy wojna jeszcze 
była w pełnym toku, natknęła się ona przede- 
wszystkiem na dwóch wysokich oficerów, któ 
rzy byli dokładnie obeznani z aspiracjami ży- 
dowskiemi odnośnie do Palestyny i do tych al 
spiracyj ze sympatją się odnosili. Byli to zen. 
Sir Gilber Clayton, szef wydziału politycznego 
armji, ówczesny pułkownik Deedes, szef służ- 
by wywiadowczej. Ten ostatni, który w chwi- 
li z&warcia rozejmu został generałem, znajdo- 
wał pomimo ogromnego przeciążenia pracą, po 
| a 


SZ. L. CITRON 


Galerja przechrztów 
Izak Edward Zalkinson 


(Ciąg dalszy). 

Za najmniejsze przeoczenie, za każdy błąd. jeśli 
natychmiast nie mógł odgadnąć jego myśli, kuloWał 
chłcpca, nie szczędząc  siarczystych policzków i 
odrywając mu wprost uszy. Gdy chłopak głodny Ż 
przemęczony przychodził do drmu, musiał dopiero 
znosić katusze od im: cochy, która mu ciągle wyrzu- 
Cała, Że zabiera jej dzieciom ostatni kęs chleba, nie 
żafując mu też mocnych i dotkli- ych szturchańców. 
W taki ato sposób młody „Jes“ z różnych stron 
prawdziwe przechodził katusze i Czuł się u swego 
ojca i u siebie w domu jak w pickle. 

Jedynym jasnym promieniem w jego ówczesnem 
ciężkiem życiu była znajomość z mohylewskim mło- 
drieniaszkiem, także bardzo zdalnym który był u- 
cźżniem jesziwy w Szkłowie. W ciężkich minutach 
swego Życia biegał do niego, by wylać przed nim 
swe zgorzkniałe Serce 1 wracał od niego uspokojony 
Ala 2 czasem Sytuacja jego stawała się Coraz gor- 
szą, Ojciec w beth hamidraszu, a a:cocha w do- 
mu, zatruwali mu życie. Przyczyniła się jeszcze w 
nieinałej mierze straszliwa nędza, która panowała w 
domu, potęgując okropnie ich zdenerwowanie. 

Pewnego dnia przyszedł „Jes“ spłakany i złamany 
do swego kolegi i oświadczył. że dłużej w romu nie 
wytrzyma że prędzej odbierze Sobie Życie jeśli bę- 
dzie zmuszony wrócić dò domu. Kilka godzih prze- 
pędili ze sobą w przyjaznej rozmowie która zakoń- 
czyła się postanowieniem, Że Jes“ nie ma przed £o- 
bą żadnej innej drogi, tylko uciec cd rodziców i 
wyjechać ze Szkłowa. AR: liczył. wtenczas lat 16—17 


Z próźnemi rękómn. tak jak stał, Jes" pewnego 
pięknego dnia wyszedł ze Szkłówn. Jego przyjaciel 
ów młodzieniaszek £ Mohylewa, odpiowadaił go 


gdy sir Serbert Samue objął ciernisty urząd 
Wysokiego Komisarza, zażądał on zamianowa 
nia generała Deedesa na stanowisko naczelne- 
go sekretarza, Wielką była radość wszystkich 
zainteresowanych, gdy generał Deedes zgodził 
się przyjąć proponowane mu stanowisko, a na- 
stępna jego trzyletnia działalność w Palestynie 
spełniła wszystkie nadzieje, które przywiązy- 
wano do powołania jego na ten wysoki urząd, 
który — jak wiadomo — odpowiada europej- 
skiemu urzędowi prezydenta ministrów i mini- 
stra spraw wewnętrznych. Z zapałem rzucił 
się sir Deedes w wir niemałej i ciężkiej pracy, 
a o sumienności jego Świadczy, że chcąc po- 
znać dokładnie Stosunki w kraju panujące, od 
wiedzał niemal każdą wieś i każdą kolonię, 
wchodził w styczność z wszystkiemi warstwa |! 
mi ludności, brał żywy udział w życiu towarzy i 
skiem i kulturalnem kraju. Tylko niesprawie- | 
dliwość i nietolerancja mogiy go wyprowa- | 
dzić z równowagi, a sam stanowił najiepszy | 
przykład uprzejmości i cierpliwości, praeowito | 

| 


kły ten człowiek unika wszystkiego, coby imie 


| ści į energji, Wobec wszyslkich odłamów lud- 


ności okązywał zawsze do najskrajniejszej gra 
nicy posuniętą sprawiedliwość i bezpartyjność 

Przytem jednak nigdy nie ukrywał swego 
głębokiego zhinteresowania dla aspiracyj sjoni- | 
stycznych. Charakterystyczne dłą niego jest, że | 
bardziej zajmują go dążności duchowe, kultu 
Talne sjonizmu, niżli jego cele polityczno-mate 


kilka wiorst za miasto a następnie serdecznie go 
pożegnał. Stosownie do rady przyjaciela, „Jes“ pu- 
Ścił się w kierunku Mohylewa. | 

Nie mając grosza przy Sobie, musiał „Jes“ w każ | 
dej prawie zatrzymywać się wiosce, gdzie od żydow- 
Skich mieszkańców dostawał jedzenie i trochę dro- | 
bnej monety na drogę. Przybywszy do Mohylewa 
— było to właśnie wieczorem między jedną modli- | 
twą a drugą — zaszedł „Jes“ do beth-hamidraszu, 
gdzie Żydzi, Siedząc na ławie prżysłuchiwali się 
uważnie rozdziałowi gemary, którą jeden starszy ja- 
kiś Żyd im właśnie wykładał. „Jes“ przysunął się 
do kółka i wnet znalazł sposobność, wtrącić swe 
uwagi i wykazać tyle gruntownej znajomości i by- 
StroŚci, Ża wywołał u wszystkich podziw i zdumie- 
nie. Po modlitwie zaprosił go rabin do Siebie na 
kolację. Jeszcze obszerniej się z nim rozgadał ną te- 
mat Studjum Świętych ksiąg i nie mało był zdziwio- 
ny. widząc przed sobą młodzieńca, prawie jeszcze 
dziecko, który okazuje tyle bystrości i wiedzy, jak 
największy rabin. Zainteresował się więc nim bar- 
dzo i zatrzymał go na noc wypytał go. skąd jest, 
po co przybył do Mohylewa i do czego zdąża. Do- 
wiedział się od „Jesa“, że zamierza osiąść w Mo- 
hlewie, by studjować i zamierza osiągnąć to, do 
czego go rodzice wychowali, to jest, by otrzymać 
upoważnienie do starania Się o kizesło rabinackię, 
wpisał go na drugi dzień do największej jesziwy 
w Mohylewie, wystarał się dla niego o „dnie" u 
najbogatszych obywateli miasta i zaopatrzył go we 
wszystko €O jest konieczne. 

„Jes“ był nad wyraz szczęśliwym i z wielkim Za- 
palem zabrał się do nauki, 

Pewnego razu — bylo to w Wieczór zimowy — 
gdy „Jes“ siedział zagłębiony w studjum — wpadł 
do jesziwy rabin, blady jak Ściana, trzęsąc się jak 
w febrze i dał mu znak, by Za nim wyszedł z jeSzi- 
wy. Tam przy bramie opowiedział mu dzgającym 
głosem. że dowiedział się, Że gmina w Mohylewie 
ma dostarczyć Kilkudziesięciu młodych ludzi do 
wojska i dlatago włodarze miasta postanowili, by 
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cjalne. Deedega możnaby vkieślić jako ucznia 
Achad Haama.. gdyby był Żydem.sjonista, — 
Zmartwychwstanie języka hebrajskiego, uni- 
wersytęt hebrajski w Jerozolimie, zainieresowa 
nie żydostwa całego swiata dla tego żydowskie 
go centrum duchowego, które powstaje w Pale 
stynie i na odwrót promieniowanie tego cena 
trum ną peryferję, oto sprawy, które w pierw 
szym rzędzie sir Doedesą zajmują, Ta nowa 
tura palestyńsko-hebrajska, to przedmiot miło 
Ści generała Deedesa, a Świetny jej rozwój, te 
przedmiot jego nadziei į t5knctv. 

Gdy mandat został przez Radę Ligi Narodów. 
zatwierdzony, a tem samem sprawa żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie zostala pra 
wem międzynarodowem zatwierdzona i ustalo 
na, postanowii sir Deedes dać folge swej tgm 
sknocie za krajem rodzinnym i powrócić do Aa 
glii Dzień, w którym opuścił Palestynę. był 
dniem żaloby dla tamtejszego Jiszuwu. 

Po prowrocie jednak nie zamieszkał w swym 
idyllicznym zamku, lecz w londyńskim Easi 
End, by odąć się wylącznie pracy społecznej.== 
Wychowanie, ochrona dziecka, opieką nad młg 
dzieżą problemy mieszkaniowe, opieka nad bem 
robotnymi — oto sprawy, klóretni się obecnie 
głównie zajmuje. W tych też kierunkach roS 
wija ogromną  działałność przedewszystkiem 
wśród ludności żydowskiej, pośród której w. 
tym celu zamieszkał. Przytem nie zapomina je 
dnak o dziele, około którcgo tyle zasług poło 
żył, o odbudowie Palestyny. Dlatego też pong 
sząc ofiarę oderwania siebje na czas jakiś ağ 
swej umiłowanej pracy społeczne: cc roku kil 
ka tygodni poświęca, by poszczególne zbiorowi 
ska żydowskie zaznajomić na nodstawie swych 
autorytatywnych wiadomości ze sprawą pale 
styńską i podzielić się z niemi swemi bogatemi 
doświadczeniami nabytemi w czasie, gdy był 
szefem administracji palestyńskiej oraz auten 
tycznemi wiadomościami, które posiada z powg 
du swoich bogatych bkonneksyj z mężami kieru 
jącymi polityką imperjum brytyjskiego. I taki 
w roku ubiegłym odwiedził Czechosłowację a 
w roku bieżącym przybył do Polski. Kraków, 
którego spotka zaszczyt odwiedzin „lego wybi- 
inego człowieka, z pewnością godnie go przyja 
mie, 


dla dopełnienia liczby przeznaczyć na ten ceł ob» 
cych, nie tutejszych młodych ludzi którzy nie mają 
tu krewnych ani opiekunów. Może już dzisiejszej 
nocy puszczą się „łapacze” po jesziwach i babhemi 
draszach, gdzie po większej Części przebywają Gl 
młodzi ludzie z obczyzny. Dlatego on, rebin, radzi, 
by „Jes“ ratował się natychmiast i gdzieś w pew 
nem miejscu cbok Moltylewa przeczekał „pobór“, afi 
niebezpieczeństwo minie. Powiedział dalej, że w ja 
kiejś wsi, Gzterdzieści wiorń za Moóhylewem mie- 
szka jego znajomy, bardzo bogaty żyd, odznaczająn 
cy Się wielką gościnnością dla uczonych i že tego 
to Żyda poprosi listownie, by się nim zajął. Przyj- 
mie go napewno jako bardz» miłego gościa i vtt 
go u siebie tak długo, jak będzie potrzeba. 

Tego Wieczora „Jes“ juź nie wrócił do _jesziwy k 
przenocował u rabina. Wałónie rano ów wiejski Żyd 
sam przyjechał do miasta, a gdy rabin go społkał 
i wszystko mu opowiedział © „Jesie", któreno wyūo 
Sił pod niebiosy, ten bez wahania zaraz mę zgodzil, 
by „Jesa“ zabrać ze aa wieś. «aaa pe m 
mego dnia późną nocą „Jes“ opu ylew. 

Żyd był jnż podeszłego wieku. miał wydane Tst 
które mieszkały po rozmaltych p s ©, 
przy sobie miał sierotę — wnuczkę dziewczynę > 
dat Kczącą, którą uważał za najdrożary bwój skarb. 
Na wsi był jedynym Żydem, który dzierżawił kare 
czmę i handlował z chłopami, dostatnie prowadząd: 
Życie. 

Gd zyjechań na miejsce Żyd  zaprowethi 
„Jesa“ 4 s mówiąc: tu możecie stedzieć! 
całkiem spokojnie i uCzyć Się, a nikt nie Będzie went: 
przeszkadzał. Zrmajdziecie u mnie Talma i JI 
książki, Ja sam nie należę wprawdzie do uczon 
ale zawsze lubiłem i chętnie gościłemr u Siebie lui 
nauki. Jeśli zechcecie kiedyś pogadać o Torze, name 
my tu w sąsiedztwie Żyda uczonego. Który texów 
chętnie widzi kogoś, z kimby mógł pogadać. W ae 
botę idziemy tam się modlić, więc was x nim za” 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 10 Í 1927. 


roha wojny staców Zjednoczonych 7 Meksykiem 


Kraków, 9 stycznia. 
tK) Sytuacja w środkowej Ameryce staje się 
coraz bardziej napięlą, a grożba wybuchu woj- 
ny coraz wyraźniej się zarysowuje Olo wedle 
osłainich wiadomości mje angielscy i włoscy 
przedsiawicicie w Managua w Nikaragui zwró 
cić się do posla amerykańskiego z prośbą 0 


udzielenie pomocy i zabezpieczenie życia i mie ' 


nia ich obywateli, W tymsamym dniu wylądo 
wał w Mamagua oddział amerykańskich żołnie 
rzy, który został oddany do dyspozycji włoskie 
mu ji angielskiemu przedstawicielstwu. Nie ule 
ga najmniejszej watpliwości, że krok angiel- 
skiego i włoskiego przedstawicielstwa nie na 
stąpił bez poprzedniego porozumienią się z ich 
rządami j bez porozumienia się z Waszyngło- 
nem, Charaketryslyczną jest przytem rzeczą, że 
ani Francją ani Niemcy nie przyłączyły się 
do tego kroku, nie chcąc widocznie narazić się 
Meksykowi. 

W rzeczywistości, chociaż wojska amerykań 


skie wylądowały w Nikaragui, jednak chodzi 
nie o Nikarąguę, tylko o Meksyk, względnie 


o osaczenie z dwóch stron republiki meksykań 
skiej. W dniu beęwiem 1 stycznia prezydent Me 
ksyku Calles wydał polecenie ministrowi spra- 
wiedliwości, by wszczął dochodzenia przeciwko 
tym zagranicznym firmom, które do 1 stycznia 
br. nie zastosowały się do towych praw nermu 
fpcych stosunki własności z Meksykiem, Warto 
tej sprawie trochę więcej poświęcić miejsca, 
gdyż konflikt amerykańsko-meksykański ilu 
struje w sposób bardzo widoczny tendencje ame 
rykańskiego imperjalizmu, 

Ameryka jest w Meksyku bardzo zaintereso 
wana. Znany pisarz amerykański Bunn, w swo 
fej książce pt. „American Horcign Investtnenis" 
podaje, że ulokowany w Meksyku Kapitał ame 
rykański dochodzi do 1280 miljonów dolarów, 
E czego na same kopalnie i plantacje przypada 
F98 miljonów dolarów, Cyfry te świadczą. że 
Ameryką uważała Meksyk za terytorium do 


skspanzji swego kapitalu, Meksyk, broniąc sie 
imperjalizmowi, | 


amerykańskiemu 


przeciwko 


przyjął w roku 1917 ustawę, nocą której wszel ; 


kie skarby znajdujące się pod ziemią 
anarodowione, Każdy kawał ziemi, pod którego 
powierzchnią znajdują się minerały albo nafta 
albo też inne produkty, staje się wlasnościa 
Barodu, jeśli właściciele nie wykażą, że nabyli 
te ziemię jeszcze przed rokiem 1917. W takim 
wypadku przysługuje dotychczasowym właści- 
cielom prawo użytkowania le; ziemi jeszcze na 
BO lat. poczem znówu przechodzi na własnosc 
Barodu, Granta zaś, któreby zostały nabyte po 
roku 1919 albo też nawet wcześniej nabyte, 


zestały | 


Bte faktycznie nie objęle w posiadanie, wre- | 
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Czy przesilenie rządowe 
we Francji? 


Kampanja przeciwko Briandowi nie ustaje. 
Wrogowie Brianda usiłowali zmobilizować 
przeciwko niemu głównego sekretarza minister 
stwa spraw zagranicznych Filipa Berthe'ota, 
cz tenże m łamach „Journal de Geneve‘ zde 
mentowal kategorycznie, jakoby między nim a 
Briandeu. istniały jakiekolwiek rozdźwieki. Po 
fiasku z Berhelotem usiłowano wciągnąć w in- 
trygi dyrektora dla spraw politycznych S udou 
xa, który uchodzi za serdecznego przyjaciela 
Poincarego. Ponieważ Seydoux podał się w 
tych dniach do dymisji, komentowano ten iakt 
w ten sposób, że nastąpiło to wskute« inter- 
wencji Poincarego. Seydoux tym  pogłoskom 
stanowczo zaprzeczył, i na łamach czasopisma 
„Pax“ oświadczył, że podał się do dymisii 
tylko ze względu na zły Stan swego zdrowia. 
Po Seydoux wyciągnięto znowu na tapet dyre 
ktora kancelarji Brianda Legera, który riezado 
wolony z polityki Brianda miał rzekomo za- 
milar wnieść prośbę o przeniesienie go do Chin. 
Ale Leger oświadczył, że on wraz z Berthelo- 
tem i Sevdouxem tworzą „żelazny mur“ naoko 
ło Brianda, 


szcie wszystkie grunta bez wyjątku, które /naj 
dują się w promieniu 50 mil od morza albo też 
100 mil od granicy lądowej. podlegają wywra 
szczeniu. Przyczęm ustawa normuje to wywła- 
'zczenie w sposób następujący: tylko Meksyka 
nie z urodzenia albo tez przez naturalizację 4 
meksykańskie towarzystwa mogą nabyć prawa 
własności do ziemi i wody lub też otrzymać ze- 
zwolenie na prowadzenie kopalni, używanie sił 
wodnych i wydobywanie nafty. Tosamo prawo | 
może być przyznawane obcokrajowcom, ale tyl 
ko pod warunkiem, jeśli wyraźnie wobec rządu 
się zobowiążą, że nigdy nie skorzystają Z Po 
mocy swoich rządów. W innym wypadku mają 
być obcokrajowcy wywiaszezani, 


| 

Do 1 stycznia br. mieli amerykańscy Maści | 
ciele kopalń i pól naftowych wykazać przed 
władzami meksykańskiemi. że ich prawa wła 
sności sięgają jeszcze poza rok 1917 Be 
względnie też zjożyć odpowiedne oświadczenie, 
że uważają siebie pod tym względem za obywa | 
teli meksykańskich i rezygnują z pomocy i o- | 
pieki swego rządu. ObyWatele angielscy zasto- 
sowali się do nowych przepisów, natomiast | 
Amerykanie, dufni w połęgę amerykańskiego ` 
oręża, wcale się do nich zastosować nie chciek. 
Prezydent Calles nie pozwala atoli ze sobą żar 
lować i dlatego zarządził] zastosowanie sankcyj 
|rzewidzjanych ustawą, | 

Że sytuacja jest rzeczywiście Þaidzo grożną i 
możemy wnioskować z faklu, że w tych wła- , 
śnie dniach część floty amerykańskiej otrzyma 
ła rozkaz udania się do morza Karib jskiego. ; 
Oznacza to demonsirację floty, która poprze- | 
dzą zerwanie słosunków dypłotatycznych l 
Ameryka przygotowuje jednak inny cios dia | 
Mcksyka, a mianowicie organizuje na pograni- 
czu powstanie, Od dłuższego czasu prasa amery 
kańska kolporiuie wiadomości o powstaniu 
Huerty przeciwko rządowi Calłesa. Ile w tych 
pogioskach jest prawdy. trudno ocenić, lecz w 
każdym razie pogłoski ie ‘wiadezą, Że w Wa- 
szyngtonie bardzo Poważnie oceniają Syluację. 
Jedyny senator Borah doklada wszelkich sta- 
rań, by do ostateczności nie dopuścić. Niedaw 
no po posiedzeniu komisji dla spraw zagranicz 
nych, na które zaproszony został sekrelarz sta 
nu Kellog, oświadczył Borah, że nie może być 
tutaj mowy o obronie teorji Monroego, gdyż | 
ani za Meksykiem ani za Nikaraguą nie sta za | 
dne europejskie lub ież obce państwa, któreby 
się chciało wtracać do konfliktów amerykań- | 
skich, 

Niedaleka przyszłość okaże, czy senatorowi | 
Borah uda się powstrzymać szalone tempo wy 
padków i zażegnać widmo wojny. 


horyzoncie politycznym 


| 
Mimo to intrygi przeciwko  Briandowi nie | 
ustają. Onegdaj w „Echo de Paris* oświadczył | 
Marcell Houtin, stojący blisko Poincarego, że 
szef rządu, tj. Poincare, sprzeciwia się stanow- | 
czo żądaniu Brianda, by obecnie rozp 'częto 
dyskusję na temat porozumienia się z Niemca- 
mi, albo też opróżnienia Nadrenii. Poincare o- 
świadczy, jeśli się go zmusi do mówienia, że 
uważa dyskusję w obecnym momencie za nie- 
stosowną. Gdyby jakiś minister — ma się tu 
na myśli Brianda — chciał jednakowoż taką | 
dyskusję koniecznie narzucić, może tylko wy- 
wołać przesiłenie rządu, którego politycz -- i fi 
nansowe następstwa przewidzieć się nie dadzą. 

Pytanie tylko zachodzi, czy Poincare upowa | 
Żnił Houtina do tej deklaracji. Jeśli upoważnił 
go do tego, oznaczałoby to, że między Brian- 
dem a Poincarem zachodzi taka rozbieżność 
zdań, że doprawdy możnaby mówić o począt- 
ku przesilenia rządowego we Francii. 


Afera dziennika „Quotidieu* 


Z dziennika „Quotidien“ wystąpili bardzo “y 
bitni współpracownicy, którzy następnie w 
prasie podnieśli zarzuty przeciwko pismu. że 
pozostaję w stosunkach bardzo ścisłych z pew 
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ną grupą kapitalistów. Do secesjonistów z 
„Quotidien“ przyłączyli się prof. Aułard i Fer- 
dynand Buison, którzy uależeli do bardzo gor 
liwych współpracowników tego pisma, i w li- 
Ście do redakcji zażądali, by naczelny redaktor 
Bertrand odpowiedział na podniesione przeciw 
ko niemu zarzuty. Odpowiedź Bertranda była 
wjanijająca i godziła w osobę Józefa Caillaux. 
który rzekomo tymi środkaini chce steroryZzo- 
wać redakcję i zmusić ją do bezwzględnego 
dla siebie posłuszeństwa. Sprawa ta nabrała w; 
Paryżu bardzo wielkiego rozgłosu, ponieważ 
„Quotidien“ uchodził dotychczas za organ mie- 
zależnej demokracji francuskiej. 


estrady 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 


! GO. Wczorajszą premjerę pięknej sztuki Szołezta 


Alejchema „Tojwje der milchiger" przyjęła pobi- 
czność Z niebywałym entuzjazem. Dziś w ni 
powtórzenie tej Sztuki w premjerowej obsadzie. Na 
azisiejszem popołudniowem przedstawieniu odegraną 
zoslanie szluha Reslera pt. „Światło į cień", rołę 
rc) Dowidel odegra autor p. ReSler. Ceny na to 
przedstawienie zniżone. W poniedziałek o godz. 8 
wieczór koncert Orkiestry ŻKS. Makkabi pod batu- 
ta p. Sperhera. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczorem malownicze widowisko chińskie 
„Kredawe koło“ Klabunda Chcąc najszerszym war. 
stwom widzów umożliwić ;apoznanie się z najbar- 
dziej sukcesowemi nowościami Sezonu. daje teatr 
od poniedziałku poczynając do piątku włącznie cykl 
przedstawień ludowych po cenach do połowy Zniżo- 
nych. Cykl ten rozpocznie jutro w poniedziałek 
„Akropolis“, nastąpią „Proboszcze wśród bogaczy". 
„Całv dzień bez kłamstwa“, ora: na przedstawieniu 
szkolnem w piąlek „Pastorałka* W próbach pod 
kierunkiem dyr Nowakowskiego świetna komedjowa 
aktualność z repertuaru paryskiego teatru Athenee 
„Mecenas Bolbec i jegn maż" (Maitre Bolbec et son 


| mari) z p. Starską w roli lyluiowej. Pod kierunkiem 


p. Sosnowskiego rozpoczęły sie próhv 
komeńdji Włodzimierza Poerzyńskiega 
su”. 

— TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. , Adicn 
Mimi“. najnowsza operetka Benatzky'ego z gośŚcin- 
nym występera niczrównarej Elny Gistedt w partji 
tylrłowej i T. Pilarskiego (jrn.). grana bedzie dziś 
w niedzielę i dni nastepnych. W niedzielę o godz. 
330 pop. po raz ostatni Wielka Rewja karnawało- 
wa „Jak dziewcsząqtkn idą spać“. Clou sezonu bea- 
sprzecznie będzie w Wiedniu 


Z ostatniej 


Asniech lo~ 


od roku codziennie 
grana operetka E. Kallmana, pt. „Księżna cyrków- 
ka“ którą dyrekcja wystawia z niewidzianym do- 
tąd w Krakowie przepychem. 

— „CZARNA KAWA“ SYNDYKATU DZIENNI.- 
KARZY KRAKOWSKICH. Dziś. w niedziele odhę- 
dzie się w restauracji Udziałowej „Czarła kawa“ 
Syndykalu dziennikarzy krakowskich na której przy 
grywać będzie świetna orkiestra 5 PAC. Ponadto 
w programie wezmą udział znakąmity tenor opery 
poziańskiej p. Duda-Moreno, przy akompanjamencie 
dyr. Bol. Walłek Walewskiego. utalentowany skrzy- 
pek p Wroński, wirtuoz na harmonijce ustnej, p. 
Władysław Ołkuszmik, artysta teatru im. Słowackie- 
go Lucjan Żurowski i młody tenor p. Purchla, Po- 
czątek punktualnie o godz 5 popot. 

TOWARZYSTWO TEATRALNE zawiązało 
się w Krakowie. Ma ono ra celu zapoznanie Społe- 
czeństwa z najnowszemi utworami Światowej lite- 
ratury dramatycznej, przy zastosowaniu zdecydowa- 
nie nowego wyrazu scenicznego. Na inauguracyjne 
przedstawienie, które odbędzie się z końcem stycz- 
nia, wybrano utwór sceniczny przedwcześnie zmarłe- 
go ekspresjonisty niemieckiego Hasencievra. Rea- 
li,ację tego utworu powierzono p. Autonieimu Pie- 
karskiemu, 

OSTATNI WIECZÓR RALETOWY MARYLI 
GREMO, Świetnej naszej iancerki, która kilkakrotny- 
mi swoimi wysłepami w Lodzi i Warszawie zjednała 
sobie ogólny zachwyt zarówno u prasy, jak i pu- 
bliczności, odbędzie się dziś tj. w niedzielę 9 bm. 
o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze, Pozostałe bile- 
ty do nabycia od godz. 10—1 i od 5 popoł. w kasie 
Starego Teatru. 


A m z ED 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
BAGATELA: „Noce florenckie" (Liljana i Doro- 
ta Gish). 
SZTUKA: .Cnotliwa Zuzanna“. 
UCIECHA: „Trędowała”, 
WARSZAWA: „Buster Keaton — NokSerem". 
NOWOŚCI: .Car Mikołaj II". 
REDUTA: „Pat i Patachon Jako cyrkowcy*. 
PROMIEŃ: „Niesamowita Trójka”, 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 10. I. 1927. 


Dziś premiera! Teatr świetin 


m HM 


y Begatela Dziś premiera! 


.. 


TE, KTORYM SIĘ NIE KŁANIAMY 


Wielki wspaniały dramat ':«tyczny z zycia półświaika w wielkim mieście 
Erotyzm! 
LYA MARA Półświatek! 


W głównych rolach: 


ALFRED FRYLAND 


Początek przedstawień dziś o godzinie 3 popoł. — W dnie powszednie © 6 godzinie 


Nocne życie! 
Kabarety — Dancingi! 


Uchwaly Kongres: sjonistów -renizjonistów w Paryin 


Jak już donosliiśmy, zakończył kongres sio- 
nistów rewizjonistów w dniu 2-go 
bm. swe obrady, uchwalając szereg znamien- 
nych | charakterystycznych rezolucyi. Rezolu- 
cje politycznę zgłoszone przez Żabotyńskiega. 
stwierdzają, że naród żydowski w Palestymie i 
w golusie wykazał wzorową enerzję twórczą. 
Główna przyczyna kryzysu w pracy palestyń- 
skiej tkwi, wedle rezolucji, w nieudolności Egze 
kutywy sjonistycznej i w antykolonizatorskim 
charakterze obecnych rządów w Palestynie. 
Kongres domaga się radykalnych reform w tym 
kierunku, by rząd palestyński stał się pańs.wo 
wo- kolonizatorskim. Kongres rewizjonistów 
stwierdza, że konieczną jest reforma agraria, 
reformy w zakresie ceł i podatków, w celu po- 
parcia krajowego przemysłu. Z gruntów do- 
tychczas nieuprawianych powinna powstać „re 
zerwa gruntowa“, stanowiąca urzędową gwa- 
rancję żydowskiej pożyczki narodowej dla po- 
krycia potrzeb kolonizacji. Żywioł żydowski 
winien być odpowiednio reprezentowany w u- 
rzędach. Rezolucją domaga sę również utwo- 
rzenia leglonu żydowskiego. 

W sprawach oświaty domaga się kongres, 
by rząd palestyński pokrywał koszta ośwlazy 
Żydów w językn narodowym. Żydowskie szkol 
nictwo winno być uznane za państwowe. Rów- 
nież żydowska organizacja ochrony zdrowia 
powinna być przekazana władzom państwo- 
wym na zasadach autonomicznych. 

W rezolucji o Jewish Agency wypowiada się 
konferencja przeciwko rozszerzeniu Jewisli A- 
gency. Wszelkie prerogatywy polityczne Je- 
wish Agency muszą być zastrzężone jedynie 
dla kongresu sjonistycznego. Współpraca orga- 
nizacyina z niesjonistami możliwą jest wyłącz- 
nie w dziedzinie gospodarczej. 

W sprawach gospodarczych przyjęto plan a- 
gronoma Soskina o tzw. gospodarstwach itten- 
sywnych za podstawę kolonizacji rolnej. Pod- 
stawą finansową organizacji sjonistycznej win- 
ny być nie zbiórki, lecz instytucje, założone w 


Łgzekutywa Sioistyczna w hołdzie pamięci 


Achad Haama 
Łondyn. (ŻAT) Z inicjatywy głównego biura 


światowej Organizacji Sjonistycznej odbyła sie ! 


wielka akademja żałobna dla uczczenia pamię- 
ci Achad Haama. Obecni byli wszyscy człon- 
kowie Ezzekutywy, federacji sjonistycznej w 
Anglji, współpracownicy biura itd. 

Pierwszy przemawiał Nahum Sokołow, któ 
ry wzruszonym głosem zobrazował postać A- 
chad Hąama. Sokołow nazwał Achad Haama 
swym mistrzem i nauczycielem. Cały Świat 
sjonistyczny pokryty jest kirem żałoby po 
śmierci Achad Haama. Aż do ostatnich chwil 
Achad Haam zachował żywą wrażliwość i ja- 
sność umysłu, Achad Haam doczekał się chwi- 
li, gdy zaczęło się urzeczywistniać marzenie je 
go życia, „ośrodek duchowy“ w Palestynie. 
Danem mu było żyć i umrzeć w mieście żydo- 
wskiem. 

Następnie przemawiali Leon Simon, dr. Fei- 
wel i imi. 


Konferencja :obotników 


w Palestynie 
Organizacja radykalnych socjalistów. 

Jerozolima. (ŻAT) Dnia 17 grudnia odbyżä 
się w Tel Awiwie pierwsza konferencja 
nych krańcowo-lewych ugrupowań robotni 
czych i klubów „Ichud“ (spóinia). Obrady pro 
wadzone były w języku hebrajskim, arabskiu 
i żydowskitn. 


ago 


róż- | 


Palestynie. 

W sprawie kultury i języka hebrajskiego uwa 
ża kongres hebraizację narodu żydowskiego za 
jeden z głównych celów 
zmu. Kongres wzywa do stworzenia w tym ce 
lu szeregu instytucyi. jakoto: a) Świat» sago 
związku „Przyjaciół Książki Hebrajskiej“, opar 
tego na zasadzie przym. abonamentu, centrali 
wydawnictw, którą ma objąć wszystkie dotych 
czasowe firmy wydawnicze w Palestynie, b) 
Swiatowy związek mówiących po hebrajsku. 
c) komisję rzeczoznawców dla zrewidowania 
ortografji i interpunkcji (nikud) hebrajskiej, d) 
komisję dla zrewidowania programów szkol- 
nych w szkołach hebrajskich. 

W sprawie polityki zagranicznej podkreśla 
konferencja konieczność propagowania i rozpo 
wszechniania postulatów  rewizjonistycznych. 
respektując przytem prawo zwierzchnicze E- 
gzekutywy slonistycznej. Konferencja wyrazi 
ła protest przeciw prześladowaniu  slonistów 
w Rosji sowieckiej. 

+ LJ e 

Na polu organizacyjnem utworzono radę cen 
tralną złożoną z 30 członków, oraz prezydium 
do którego wybrano Żabotyńskiego, jako prze- 
wodniczącego, Grossmana, Ryszarda Lichthei- 
ma, oraz Tiomkina, jako wiceprzewodniczą- 
cych. Siedzibą biura centralnego jest Beriin. 
Biuro czynne będzie pod kierunkiem p. Lichthei 
ma, które ma się zająć sprawami organizacyj- 
remi. Do Rady Centralnej wybrano następu- 
jące osoby: Dla Palestyny: Agronom  Soskin, 
J. Weinszal, A. Weinszal, Gepsztein, Jewze 
row, Wolfgang v. Weisl, Dla Paryża: Berchin 
Ginsburg, Żabotyński, Jakobi, Segał.- Szecht- 
man, Temkiu, dr .Tiomkin, Trywues, Walen- 
si. Dla Niemiec: Arsberg „dr. Brutzkus, Ettisch, 
Klinow, Lichtheim, Dla Polski: Kahan, Wdowiń 
ski, Feldschuh, Borensztein, Deuerman. 

Pozatem proklamowano utworzenie związ- 
ków młodźieży „Brith Trumpeldor“. 


Mowy powitalne wygłosili przedstawiciele 
„irakcji* (krańcowo-radykalnego ugrupowania 
w Powszechnej Federacji robotniczej w Pale- 
stynie) oraz dwaj Arabowie. Prezydjum skła- 

| dało się z 4 Żydów oraz 2 Arabów. Zostały wy 
| głoszone referaty o ruchu „ichud'owym'*. o sy- 
tuacji robotników arabskich, młodzieży robot- 
niczej i kobiet pracujących. 

Uchwalono m. in. następujące rezołucje: 1) 
dążyć do tego, aby Powszechna Federacja ro- 
botników (Histadrut haowdim) przekształciła 
się w arabsko-żydowską federację robotników, 
oraz aby Powszechna Federacja przyjęła z po- 
wrotem wykluczonych członków „Frakcji“, 2) 

| dążyć do zjednoczenia wszystkich robotników 
Egiptu, Syrji, Libanonu oraz Palestyny. 3) pro 
testować przeciwko represjom Oraz za:nyka- 
niu radykalnych klubów robotniczych 
rząd palestyński. 

| Jerozolima. (ŻAT) Od dnia 20 do 27 grudnia 
odbywała się 5-ta konferencja „Hapoel Hamiz- 

| rachi* w Palestynie. Powitania nadesłali: 

naczelny rabin Kuk oraz różne żydowskie in. 

stytucje narodowe. 


Dla amerykańskie o”inji publiczne n'e są miarodajne 
 fententyjne twierdzenia ambagadera ramuńsk ego 


przez 


; 


| 


t 
! 
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wickim. Ambasador gaui tych Żydów, którzy 
obwieścili zastrzelonego Falika, bohaterem ?) 
* przez to rozdrażnili staudcniów rumuńskich, 
wskutek czego doszło do niewielkich (!) wykro 
czeń w Kiszyniowie. W całym kraju pannie 
spokój, pisze ambasador, relacje ogłaszane za 
granicą są „tendencjne* i „złośliwe“. 
Przeciwko temu listowi w ostry sposób wy 
stapił publcznie przewodniczący związku Ży< 
dów rumuńskich w Stanach Zjednoczonych p. 
Leo Wolfson, który oświadczył, że wszys Lie 
takty. dotyczące ekscesów antyżydowskich s 


, obecnie badane przez Komitet żydowske-ame- 
' rykański oraz Kongres żydowski w Amer-cą, 
, Wyniki tych badań będą miarodajne dla opiujł 


politycznego S;2ni- : 


; 


| Ekstrakt 


publicznej. 


Przedstawiciele Żydów w senacie wog:erkim 


Do senatu węgierskiego weszli, jak wiado. 
mo, jako przedstawiciele religji żydowskiej dr, 
imanuel Lew, a ze strony ortodoksów rab'a 
Reich. 

O wyborze dra Lewa pisze prof. Chaies we 
„Wiener Morgenzeitung*, że widzi w nim oba- 
dzenie się sumienia żydowskiego na Węg 'zewb. 
Prof. Chajes zaznacza, że dr. Lew jest, ‘dals 
się jedynym wśród żydowskich i nieżydow= 
skich uczonych węgierskich, cieszących się 
Światową sławą. W roku 1920 był dr. LW Ge 
skarżony o zdradę stanu. Zarzucano mu wówa 
czas, że oddał do dyspozycji Delegacji Żydow= 
skiej w San Remo materjały w sprawie batego 
terroru na Węgrzech. Rząd węgierski oskar= 
Żał wówczas o współudział rabina Chajesa Ra 
bin Chajes telegraficznie doniósł rządowi wę- 
gierskiemu, że oskarżenie nie ma uzasadnierta. 
List rabina Lewa, przetrzymany przez władze 
węgierskie, a zawierający passus o „naszej 
sprawie", odnosił się do Palestyny. Rabin Lew 
liczy 73 lata", 


NALESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada 


f JANDOHNAL 


znany krawiec damski 


UL. DLUGA L. 55 
(przystanek linji tramw. Nr. 8) 
zawiadamia Szanowną Klijentelę, że wszelkie 5 
głoski jakoby wyjachał z Krakowa nie odpowi 
prawdzie, 
Przyjmuje nadal wazelkie zamówienie wehkedzącę 
w zakrsa krawiectwa damskiego. 


LOLA SPIRÓWNA LEON BIRNER 
Szczakowa Kraków 
4aręczeni w styczniu 1927 


Dr. Bronisław Rost 


sekundarjusz szpitala św. Łazarza 
ordynuje w chorobach nerwowych 


w Krakowie, Mały Rynek L. 4 


od godz. 3—5. 


Adwekat 
Dr. Jakób Bross 


w Krakowie, przeniósł kancelarję 


na ul. Grodzka L. 10 Il. p. 
Telefon 2208. 


wyrobu Browaru Jana Gótza w Krakowie 
jest znakomitym środkiem odżywczym, 28 
wiera bowiem 460% Maltozy i Maltodekstryny, 


New Jork. (ŻAT) Ambasador rumuński w Ekstrakt słodowy „Maltyna' 


, Waszyngtonie Gretzianu usiłuje osłabić wraże- 
uie, które wywarły ekscesy antyżydowskie w 
Kiszyniowie, Kalaraszu. Bukareszcie 
rastach. twierdzac, że wiadomości tc sa prze 
"dzone. Wszystkie te wypadki. pisze am »t:A- 


į dor, mają swój początek w konflikcie czernio- 


innych | 


| 


olecany .est dzieciom ozdrowiencom wogóle 
osobom wycieńczonym. 
De nabycia wszędzie w aptekach, droguerjach, 
sklepach spożywczych i t. d. 


słodowy „Maltyna* 


„NOWY DZIENNIK” 


(GDA TER TYG 


ponieaziałen 10 1. 19.7. 


Oblicze wciny 


Na marginesie ksi 


Pamiętacie jeszcze lata wojny? Były to czasy 
straszliwe, okropne. Niemą takiego pióra, któ- 
re potrafiloby grozę ich oddać w calej pełni i 
bez resziy, Ale dla nas, dla których pacyłizm 
jest dogmatem wiary, owe tragiczne lata był 
okresem podniosłych nadzieji Dan 4 

ieji i szybszego bicia 

naszych serc. Żyliśmy bowiem wówczas w go- 
rączce ekstazy: ta wojna jest ostatnią wojna... 
Oddawaliśmy się marzeniom, iż przejścia i do- 
świadczenia wojny staną się wiecznem memen 
to dla cywilizowanej ludzkości i że powtórzenie 
się tej apokalipiycznej ohydy slanic się na za- ` 
wsze niemożliwością. Ta wiara żariiwa i ta go- 
taca nadzieją — one pozwoliły nam przebyć la 
ta wojny we względnym spokoju ducha, one po . 
zwoliły nam bez zbyt głośnego buntu znosić pa . 
noszącą się butę chamskiej kanalji na froncie i. 
poza frontem, one pozwoliły nam patrzeć z otu 
chą w przyszłość, Literackim wyrazem ówcze- ` 
snych naszych tęsknot į myśli były niezapom- 
niane artykuły-manifesty Rollanda į „Ogień“ . 
a. y | 

Wojna skończyła się. Szaleństwo zachłysnęło 
się samo W sobie i zcżezło. I'antastom i Marzy- ' 
cielom zdawało się że olo nadszedł czas reali- 
zowania marzeń į iantazyj. To króciuchny o- 
kres Liebknechta, Eisnera, Landauera i Róży | 
Luxemburg. Kanalja załatwiła się z tymi ludź 
mi po Swojemu, Potem przyszedł Wersal. Wer- 
sal skończył się klęską Wilsona. I Europa wró ` 
"eila na swoje dawne tory. Przedwojenne, Zmije- 
nily się mapy, ale mózgi, serca, dusze, uczu- 
cia — pozostały te same, Nie, absolutnie nie 
się nie zmieniło. 

Nie śmiejmy się z Wilsona, którego szczwa- ` 
hę lisy polityczne wysirychnęły w Paryżu na 
adka. Jego bankructwo było naszem babkru- 
ctwem, Nadzieje nasze z lat wojny rozuiały się 
doszczętnie. Marzyliśmy jak dzieciaki naiwne. 
Zbudowaliśmy sobie domek z kart i sadziliśmy, 
że to jest gmach z kamienia i żelaza, Zapomnie 
śmy o dwóch współczynnikach rzeczywisto- 
ści: g życiu i g naturze ludzkiej... 


» + a 


O, nie! I dzisiaj nie wyrzekamy się pacyfi- 
mmu, I dzisiaj nie plujemy w twarz swoim da- 
wnym idealom. Tylko — oblani <łostątecznie 
imna wodą doświadczenia lat powojennych — 

Tzymy na zjawisko wojny trochę trzeżwiej. 
terąckim wyrazem — może niezupełnym, ale 
w pewnym, specjalnym sensie — naszego, pacy 
fistycznego, StoSunku do wojny dzisiaj — jest 
Dja Erenburg., autor przełożonej ostatnio na | 
Kkzyk polski książki pt. „Oblicze wojny”. | 

Erenburg powiada we wstepie: ,Goffick, 
Chaudel, Ropszyn, Barsini, Dehmel usprawiedl: 
wiali wojnę, Barbusse. Rolland, Viajakowskij 
„pełni oburzenia, słusznie powsiawali przeciw- 
ko niej“. Ja nie należę ani do pierwszych, ani 
fo drugich, „Gdyby wiadome mi było, czem jest 
wojna, móglbym ją wychwalać lub też potę- 
płać. Ale chociaż poznałem seki rozmaitych jej 


*) Ilja Erenburg: Oblicze wojny. =- Ski. gł. Dom 
Książki Polskiej. Warszawa 1926. 


ażki Er=nburga?*) 


postaci, prawdziwe jej oblicze pozostaje dla 
Mnie i nadal ukryte", 

W latach wojny, był dla nas antymilitaryzm 
kaslem į dogmatem. Wówczas mieliśmy to sub- | 
jktywne przekonanie, że znamy naszego wro- | 
ga, że wiemy, co to jest zjawisko wojny. że 
więc iesteśmy w stanie go pokonać, Dzisiaj jest 
fenomen wojny dla nas -— problemem. Nasza 
wiara pacyfistyczna jest równie silna į głęboka 
jak dawniej, ułe mniej radosna į zapalczywa, 
a bardziej - tragiczna. 

w 


* z 


Dnia 5 września 1914 r. w pierwszy dzień bi- 
iwy pod Marną, kiedy żołnierze francuscy o- 
bawiali się wyjść z rowu, jeden z nich wypadł 
przebiegł przez drogę i legł. Był to młodziutki, 
znakomity poeta. nosobienie wewnętrznego pię- 
kna i idealizmu — Charles Peguy- „Zapatrzony 
był — powiada Erenburg — w daleki firma- 
ment i w ukryte ostatnie głębie duszy ludzkiej, 
Wierzył że Francja obnażyła miecz w cbronie 
imienia Bożego... Wierzył, że w godzinę śmier- 
ci przemieni się cały świat...“ 

I Erenburg dodaje: „Mylił się on, Ale me- 
chaj będą błogosławieni ci. co potrafią tak bta- 
dzić i tak umierać. Mylą się także i cj, co niby 
nowe dzi sięciorgo przykazań ogłaszają trakta- 
ty antymilitarystyczne, albowiem wojną jest 
nie tylko Clemenceau, lccz także i Charles Pe- 


guy“. 


* LJ + 


To, co wybuchło ostatniego dnia lipca 1914 
roku, nie bylo zdorzenien przypaćkowem, Eu- 
ropa „trzeźwegu okrucieństwa, zmechanizowa- 
nego obłędu, przymasu hezdusznego” — przez 
długie lała nosila wojnę w swem łonie. Nosiła? 
Nosi i dzisiaj, Wojna irwa — „w Sercu każde | 
go z bag'. Każdej chwili może wybuchnać. Du- 
szą Europy, dusza ludzkości, nie uległa przemią 


nie, Gdzież więc wyjście? Nie wiem -_ powią- 
da Ercnburg — wiem tylko, że „zła nie można 


zwyciężyć zapomocą zła, wojny nie można uni- 
cestwić zapomocą Wojny". 

A więc — niema wyjścią, niema ratunku? 

Musimy przeciw wojnie walczyć, Przede- 
wszystkiem zaś nie Wolne nam pozwolić, aby 
straszliwe. okropne oblicze wojny zamazano i 
zalarlo. „Gdy tylko zapomnimy — powstanie 
ena znowu z martwych i znów będą bić w bę- 
bny po zapadłych wioskach, znów księża kro- 
pić będa armaty święconą wodą, znów wnierać | 
będą Pierre'y. Fritz'e, Iwany. Należy wołać wiel 
kim głosem, gdyż zapomnieć o niej nie wolno!“ 

„Oblicze wojny” Erenburga jest takiem woła 
niem, choć niema tam żadnej liryki. ani ża- 
dych apelów przeciw wojnie, Niezliczona moc 
migawkowych zdjeć z frontu i z -„hinterlandu". 
Styl prosty, niemal reporterski, Z pomiędzy 
wierszy bije jednak wielkie wołanie: Nie zapo- 
minajcie o wojnie! Wołanie wielkiego artysty, 
który nie jest naiwnym pacyfistą typu entuzja- 
stki Berty Suttner, lecz wrogiem wojny, zdają 
cym sobie doskonale z tego sprawę, że walka 
z wojną jest walka ze wszystkiemi złem. stro- 
natni natury ludzkiej. 


W. Berkcihammer, 


—oPĘ-0—— 


Nowa gwiazda na horyzoncie malarstwa 


izrael Lejzerowicz 


Rzucę Wam przed oczy nieznane nazwisko, 

Jztael Lejzerowicz. 

Pracował cicho w Skupieniu ducha, lękliwie cho- 
wrał swe płólna i kartony przed okiem ludzkiem. 

Ta wstydliwość do dziś dnia w nim potutuic: z ar- 
ły: :.cznych swych plonów jest zawsze nivradotwo- 
lony 


znania, Nikt nie wiedział, kim jest Lejzerowicz. 

Aż zdecydował się obrazy swe raz i drugi wysta- 
wić. Poznano się na nim odrazu w mieście. które 
zna jednego tylko Boga: złotego cielca. Ale jedno- 
cześmie Łódź — co za komtrast! — wydała najwy- 


| 
! 
| 
Niezadowolenie z siebie to pierwszy stopień po- 
bitniejszych artystów Żydowskich 


ITURA | SZT 


GBDNIOWY „NOWEGC DZIENNIKA" 


IKA 


Rainer Maria Rilke 


Snuje się już senny mrok wieczora — 

I znów ktoś drzwiczki otworzył od pieca, 
Każdy dzień jest jednem minionem wczoczj, 
Które błysk miłosci chwilę rozświeca. 


I znowu Się bielą za oknem Śniegi 

I skrzypią schody błade i bezsenne — 
Mijają wciąż dnie, miesiące i wieki, 
Gorżko się śmiejąc, jak żóraw studzienny. 


Nad słodką modlitwą warga usycha, 
Dłonie bezsilne rozniecić clicą ogień. 

Za oknem jest zima umarła i cicha, 

Tam szary wieczór mocuje się z Bogiuia. 


I wówczas jak wizje powstają godziny, 
Kiedy się wolno dopalał knot Świecy, 
Gdy głos rozbrzmiewał na zawsze jedyny 
ı głośno tu płakał okrzyk dziecięcy. 


Kiedy śmierć krzyczała w Starym paiacu, 
Po salach wciąż chodząc tam i z powrorem 
l sprzęty szeptały: czemu i na co? 

Co teraz będzie? co jutro, co potem? 


Tu, tu śmierć słodka mnie wreszcie dosięgła. 

Tu na tem łożu szerokiem i smutnem — 

Za oknem się noc gwiazdami wyłlęgła, 

Nad ziemią przykrytą Śmliertelnem płótnem! 
Juljusz Witkower. 


Posypały się enluzjastyczne oteny. Każdy nieuprze 
Gzony zdaje sobie sprawę z tego, że Lejzerowicz zdy 
Stansował uznane wielkości małarskie. 

Ten malez i filozo! malo ma sobie rówuych wśród 
żydowskich arly-lów. choć zapewne w Paryżu ani 
nie będzie słudjował. ani wystawiał. 

Mecenasowie sztuki z wypchanemi portfelami Wy- 
marli a mecenitsowie sztuki o wielkiej kulturze du: 
chowej i podartych butach potrafią Lejzerowiczowi 
dać jedynie — wyrazy zachęty i podziwu, a wiadomo, 
że żadnego paszportu ani biletu kolejowego do Pa- 
ryża za to nabyć nie inożna. 

l ma lejzerowicz zadośćuczynienie, że up. Znany 
poela hebraj:ki Kacenelson uważa za najpiękniejszy 
klejnot w swem mieszkaniu jego obraz (jeden 2 licz- 
nych tragmemiów „Szarej procesji“), inni ludzie qu- 
cha mają również na swych Ścianach zachwycające 
rzeczy l.ejzerowiczu. 

Ale z lem wszyStkiem klepie arlysła biedę — w le- 
cie i zimie nos skromną pelerynkę — o ile ktoś bo- 
wiem kupuje dziś obrazy, to na wagę. lub miarę, 0- 
bojętne kto maluje, byle było dużo farb i duże, ładne 
ramy a pochodziły z fabryki jakiegoś uznanego, 
wielkiego tabelyka, który ongi byl płodny i wyrobił 
sobie nazwisko w Świecie malarskim. 

A Lejzerowicz lo skromny. nieznany jeszcze alr- 
tysta — kłóremu zresztą ani o ramy, ani e rozmiar 
płócien nie chodzi (niema pieniędzy ani na złocone 
ramy ani na wielkie płótna) — ale zało umie na- 
dać swym tematom natchniony wyraz artystyczny. 

Obecnie otwartą Została w Łodzi wystawa „Star- 
tu“, obejmująca Szereg artystów głównie Żydow- 
skich. 

Mocą swego wielkiego talentu Wysuwa się Lejze- 
rowicz na czoło wysławców.e 

Niema w nim nić z poy — nie da Się on „wSzu- 
fludkować" w żadną szkółkę małarską. Symhotizan. 
ekspresjonizm impresjonizm; baśń, nowela, ane- 
śdota, temat filozoficzny; przerost (reści nad formą 
lo wszystko można u niego znaleźć. 

Ale zawsze jest sobą. 

Niema jeszcze u Lejzerowicza żęłaznej logiki arty- 
stycznej, lecz jesi w nim Coś, co go paSuje na wybi- 
tinego kapłana szluki. 

On pragnie zamknąć w swych utworach nieskoń- 
czoność. Ewolucja idzie jednak u Lejzerorowicza w 
wytyczonym kierunku: zespala harmonijnie starą i 
nową sztukę. Lejzerowicz maluje dla oczu, serca, du- 
szy i mózgu. Trzeba i waslo myśleć przy wielu jego 
obrazach. Np, we fragmencie a „Szarej procesji" czu 
jemy drgnienie cierpień wszystkich występujących w 
nin postaci, które wplątaąe są w Cierniste koło ży- 
cia. Widać, że to Cierpienie ciągnie Się peprzez wje- 
le bytów; każda twarz kamienieje w stygmacie bólu; 
wszyscy zapatrzeni są w Zaświaty a mimoto dźwi- 
gają na sobie ciężar bytowania Da tej ziemi. 

Znam inny, niewystawiouy fragment z .Szarej pro- 
cesji“, w którym ludzie — męczennicy z Zapadłami 
policzkami w powolnym ruchu stąpają. Przewodnik 


i Nr. 7 
ma j 
tugieimego orszaku wychudłem: rękami chce toczyć 
| dalo życi, ale Sił mu nie staje i popada w stan kata- 
j kapiyczny. Wszyscy rozpaczliwie wołają o wyzwole- 
ii 


5 Wajemaiczość to wybitny pierwiastek wiełu obra- 
Bow Lejzerowicza. Może <Halego gotyk tak bliski jest 


| wama znakomitemu artyście. Nawet kun. gdzie forma 
ji ja Tez treścią wkrada Sie w treść  glębia. 
„Błeśń grobowa” rzuca w oczy Swietna linję, układ 


adpawykłe zgrabnie «plalune skrzypki —- ale cala 
kesstrulicja zlewa Się z głęboką Lreścią. 

Również , Arcykapłan“ o bajecznym rysunku ma w 
wwej twarzy i podniesieniu rąk ku niebu tyle ekstazy, 
Me Perec mógłby pod ten obrazek -podłożyć jedno » 
ewych ślicznych opowiadań. 

Ten „Arcykapłan* z wydłużoną twarzą przypomi- 
techmiką swa japońskiego malarza YrShiego z 
XVIF w. 

W „Uczcie' Lejzerowicz również kompozycji po- 
święca swą główną uwagę. Ale tu purpurowy ton 
łego obrazka symbojizuje namiętność do krwi 
biczowana, orgjastyczny charakter biesiady. 

Rzadko tylko sama forma wypelnia cały obraz jak 
u Witkiewicza. Do tych rzadkości należy projekt de- 
koracyjny na nraskorude harmonijny w układzie i 
transpozycji barw. mimo całej wałki irójkatów. 


półkul kolorów. Ten konstruklywistyczny projekt 
zawiera w Sobie szłachelna dekoracyjność. 
Lejzerowicz. ariysta o bogatej imaginacji. umie 


myśli swojej nadać często niesamowity, ale zawsze 
najistotniejszy wyraz. Jesi w nim żywe czacie nielvi 
ko człowieka. ale i rzeczy, jakkolwiek przedmiotami 
zajmuje sie głównie w tłach do swych obrazów. a 
martwej natury wogóle nic uznaje. 

Też w Lejzerowiczu cichej melancholji, niemego 
bólu. niepokoju duszy 1 jakaż krynica myśli! 

A artysta ten, mms borvkania sie z szarym by- 
tem. wytrwale i Śmiało dąży w Sórę. 

Niezudługo zapewne Wszyscy miłośnicy sztuki ra- 
|dośnie wymienia nazwisko Izraela Lejzerowicza. 

Łódź w Styczniu. Dr. Wilheim Fallek. 


- r . 
Stypendja naukowe dla Uniw. 
o 
Hebrajskiego 
JEROZOLIMA, 1ŻAT.). Znany przemysłowiec a- 
merykański p. Friedmann przekazał za pośrednić- 
twem sędziegn Macka uniwersvtelowi hebrajskiemu 
w Jerozolimie 10.000) dolarów, Suma ta jest przezna- 


Czona na stypendja dla tych słudeniów którzy Sie 
wyróżmii w studjach. 


« LJ . 14 
Jak gmina żydowska w Berlinie 
zai k = 2 
popiera sztukę żydowską? 
UCHWALA GODNA NAŚLADOWANIA, 

Z Berlina donosi ŻAT.: Wskutek kryzysu gospo- 
darczego, klóry dotknął silme sian Sredni, artyści 
nie znajdują zbytu dła swych dzieł Chcąc przyjść 
z pomocą artysiom żydowskim, partja ludowa (sjo- 
niści) gminy żydowskiej w Berlinie zgłosiła wnio- 
sek na zebraniu zarządu gminy, aby gmina dla 
f uzupełnienia swoich „biorów dzieł. sztuki zakupila 

szereg prac atystów żydowskich. Wy- 
łoniono specjalna komisję, złożoną z fachowców, 
która zakwalifikowała do nabycia szereg obrazów. 
rysunków graficznych oraz rzeźb. Część tych dzieł 
uzupełni zbiory gminy żydowskiej. pozostałe zaś 
[przeznaczone są dla udekorowania gmachów gmin- 
nych. a więc szkół sał itd, Wśród dzieł wybranych 
Jznajdują się: prace Plessnera. Sleinhardta. Jułjusza 
Rosenbaurma. Racheli Szalit i inych 

W budżecie gminnvm na r. 1927 ma być umiesz- 
czona odpowiednia Suma na ten cel. 


IWariat „Myśli Narodowej“ 


Już dawno nie zajmowaliśmy się nieszczęśliwym 
warjatem, jakim bezsprzecznie jest p. Pieńkowski. 
Człowiek ten jest niewątpliwie umysłowo chory, o- 
bursanie się więc lub wogóle poważne traktowanie 
jego elokubracji byłoby tylko — śmiesznościa. 

P. Pieńkowski dosia} znowu ataku szału i wyla- 
dował swoja chora wyobraźnię w artykule umieszczo 

nym w najnowszej Myśli Narodowej“. Ogłosił tam 

mianowicie pamflet pt. „Poezja kryptożydowska ', 

Pieńkowski przeszedł tu samego siebie i osiągnął 

rekord chamstwa i ordynarności. Boże czego nie ma 

w iym artykule! A więc rasową cechą żydustwa jest 

pórkografja (porcus w łacinie oznacza świnię). Pień- 
kowski z dumą narodawego bohatera podnosi, że on 
_ pierwszy ukuł ten termin. Może spać zupełnie spokoj. 
nie, nikt mu bowiem tego zaszczytu nie” odbierze; 
mapewno yie znajdzie się drugi laki cham lub warfat, 
[] Pieńkowski, klórego swego .czasu Nowaczyński na- 
awal kannibalein polskiej krytyki. błądząc Galej po 

Poor ionych kurytarzach swej biednej zwacjowa- 
„lej duszy, odkrył jeszcze „nekroforyzm i koprofa- 
3 í 


i 


| 
| 
| 
| 
| 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 1u. i. 1927: 


Ma dze 


+ 


Z okazji blizkiej 250 rocznicy Śmierci Spinozy ma 
w domu. w którym wielki filozol mieszkał w Hadze. 


powslać muzeum Spinozy, zawierające m. tn. kom- s 


plena bibljołekę spinozyStycina. Fasadę lego domu 
widzimy na powyższej ilushaucji. 


gję żydostwa”. Te odkrycia wprowadziły go w taki 
trans zachwytu, że już bez wahania odsłania .pia- 
zmalyzm* żydowski. I znowu z dun:;ą powiada że 
termin je»t 
„lizyczne i 
pianin Się. gromadności każdego ich przejawu Ży- 
ciowego na podobieństwo wvroju Szarańczy. liszek- 
sosnówek. gniazd szezurych i innych najobrzydliw- 
szvch zjawisk u niższych gatunków. Światła zwierzę- 
cego". 


Dość tych wielkich i genialnych odkryć, zaczer- | 


knięlvch z najbardziej cuchnacej kloaki taki bo- 
wiem zaduch dochodzi. że doprawdy nie wystarczy 


zutknięcie nosa. Okolo mxujse cuchnacych przebiec- | 


sa się szybko; nie Zalrzyinujmy się wiec dłużej przy 
„Mysli Narudawej”. PieńkowSkiemu sie wcale nie 
dziwimy albowiem nieszczęśliwego tego warjata na 
wel „.Dwugroszówka* usunąć musiała z redakcji ja- 
ko niewleczalnego parunoika. Machnijmy więc reką. 
bo czyż szczekanie wścickłego psa może kogoś o- 
brazić? 

Ale pan pami: Zygmuncie Wasilewski. naczelny 
redaktorze . MyŚK Narodowej". zasługuje na to. by 
panu pubłicinie plunąć w twarz. Kicdv$ plumął pa- 
nu w piekna Iwa brodę śp. W. Feldman z lumów ..Kry 
tyki“. a teraz my to czynimy. Pun nie jesteś wa- 
rjatem. pan jesteś tylko najzwyklejszym — chamem. 

Moassi, 


Kronika literacka 
10-łecie wydawnictwa Sztybia 


W związku z 10-leciem istnienia wydawnictwa 
Sztybla. ogłasza ten wielki i zasłużony mecenas lite- 
rałury hebrajskiej list w .Kiuwim* o swej dotych- 
czasowej działalności. List ten. dykiowany w głębi 
tajcną. gorycza i rozpaczą z powoda nadużywania 
zaufanie Sztybla przez niektórych aułerów, jest smu 
tnym dokumentem z oSlatnich 10-cix lut. Sztybel. któ 
ry już dawniej ogłaszał rewelacje, rzucające przykre 
Światła na nieklóre osobistości ze świata JiteraCkie- 
go a nawet pełiircznego. obechie wykazał. jak nadu- 
Żżywanie jego zaufania przyczyniło się do kryzysu wv 
dawnietwa. Mimo smutnego jednak dowiadczenia ma 
Sztyhel, który bołożył historyczne wnrost zasługi 
dla literatury hebraiskiej. wznowić swą działal- 
ność. 

G. SZOFMAŃ obchodzi w bieżącym roku 25-lecie 
swej pracy autorskiej. W wydawnictwie Sztybła u- 
kazał się pierwszy lom jego pism zawierający da- 
wio już drukowane nowele. 

ZWIĄZEK LITERATÓW ŻYDOWSKICH im. 
Pereca w Nowym Jorku wyznaczył dwie nagrody 
roczne w sumie 1000 i 500 dolarów za najlepszą po- 
wieść lub za najlepsze dzieło naukowe w języku ży 
dowshim, 


AHARON CAJTLIN ukończył dramat pt. „Czar- ; 


ny ogień”, osnuty nu ile życia Franka | frankistów 


cbsohnu wydawany jest znany tygodni: radykalny 
„Die Weltbihne* przez jednego 7 najlepszych wspól- 
pracowników tego pisma. Kurta Tuchosky'ego. 


nowy, przez niego wkuty, a ma oznaczyć | 
duchowe cechy żydów rojenia się, oble- | 


MARCIN BUBER wygłosił 6 bm w Berlinie od- 
czyt pt. „Die Bibel als Erzāhler“. 

0 KSIĄŻCE PT. „MOSZE ZAKUTO* naszego te- 
warzysza rzeszowskiego Ab: Apfelhanma pisze Ru- 
ben Fan w „Haclamie“. 


© STEFANIE ZŻEROMSKIM „ Hao- 


| 
| | 
zamieszcza 
| kun artykul p. J. Warszawiaka. 
| ANDERSEN JAKO BOHATER DRAMATU. W. 
| Londynie wystawiają dratnat pł. „Życie Andersena". 
| Autorką jest pani Saudby, żona znanego komponi- 
| sty H. Sandby. Dramat opiera się na autobiografi- 
cznym szkicu znanego duńskiego bajkopisarza An- 
| dersenu pt. „Bajka mego Życia”. 
| ŚLUB PAWLA MORANDA, Znany pisarz fran- 
| Cuski Pawel Morand ożenił się w tvch dudach g 
| rumuńska księżniczką Heleną Schutzko, Świadka- 
| mi Ślubnymi Morandu byli Filip Berthelot i poseł 
rumuński w Paryżu Diamandi. i 
ŚMIERĆ ZNANEGO MALARZA MC EVOY., W, 
| łych dniach zmarł znany portrecista Mc Ambrozy 
| Evoy w 48 rokn życia. 
| POIRET JAKO AKTOR. Pawel Poiret. znany 
król moth paryskiej wystąpił onegdaj w jednym z 
| paryskich iemtrów jako akłor i grał główną rolę 
w komedji pani Collette .. Wagabundzi”, Fama autor- 
| ka grała w komiedji rolę bohaterki i wybrała Poiseta 
| iako swego partnera. 
| TWóRCZOŚĆ DUDMYSŁOWIO CHORYCH. W tych 
Gmach odbyła sie w Moskwie wystawa plastyków 
umysłowo chorych W zwiazku z tą wystawą ogło= 
si} prof. Karpow książkę pt. „Twórczość mnysławo 
chorych“, 
I 
| 
| 


Nadesłane książki i czasopisma 
NOWY PRZEWODNIK PO PALESTYNIE. 


DR. FRITZ LOEWENSTEIN, kierownik Sjoal- 
tycznego Biura Informacyjuego dla turystów w Pa- 
lestynie, wydał właśnie nakladom dyrektorów Keren- 
Kajemeth i Keren Hajessod w Jerozolimie, nowy 
przewodnik po Palestynie. („Das jüdische Palasfi- 
| na“, 50 stron, cena 3 piastry — 60 fenigów). Mała, 
bardzo pięknie i starannie wydana książeczka zawie 
ra w pierwszej części hislorję ruchu Sjonistycznego 
; pracy palestyńskiej. w drugiej zaś Części treŚciwy, 
opis osiedli żydowskich. tak miejskich jak i wiej 
skich. Tabeic mapy i ilustracje Czynią tem warto- 
ściowszem nowe wydawnictwo. 

z © $ 


„CJONISTISZE WELT“. Dwulygodnik sjonistyca 
uv. Zeszyt z 2 bm. zawiera artykuły Dr. Gottli=ba, 
! Dr Ruppina, Dr. Gurewicza Dr. Schimoraka, J. Ap- 
| penszlaka. Dr N. Dawidsohna, A. Cajthna i ia. — 
| Adres: Warszawa, Nalewki 2a/IH. 

„FOLK UN LAND“, Organ Sjon. Partji Pracy , H4- 
tachdul™ w Polsce. Wychodzi dwa razy w miesiącu. 
Zeszyt z 7 bm. zawiera artykuły Dr. A. Teriakowe 
ra. Dr. Z. Ellenberga, Dra J. Szałmana, posła Dr. K. 
Schwarza i m Adres: Warszawa. Elektoralna 19 
M 2% 

„Di NAJE GEZELSCHAFT* Ukazał się pierw- 
szy zeszyt nowego miesięcznika Socjalistycznego w 
języku Żydowskim „Di nuje Gezelschaft". pod reda- 
kcją Jechiela Halperna (Poale Sjon- prawica). Ze- 
szyi zawiera prace Fr. Adlera, B. Lockera, J. Hal- 
perna. Dr. I. Ruhina. Sz. Horonczika i im; w dziale 

literackim: J. M. Najmana, N. Majzla, J. Rapo- 
porta; pozatem przeglądy i notatki. Całość sprawia 
wrażenie poważne i bardzo dodatnie. Adres: War- 
Szawa. Św. Jerska 36 m 34. 

„HASZACHAR*. Miesiecznik dła młodzicży i drie- 
ci Zeszyt styczniowy. Adres: Iwów, pl. Strzelecki 4. 


LITERARISCHE BLETER* Nr. 1 z 7 bm. za- 
wiera artykuły i prace N. Majzla. P. Hirszbeina, M. 
Gorkija, wspomnienie pośmierime o Achad Haamie 
jid. Adres: Warszawa, Nalewki 2a p. 67. 

„WTADOMOŚCI LITERACKIE“ Nr. 2 z 9 bm. 
zawiera rozmowę z prof. Tymienieckim w Sprawia 
systemu nauczania. artykuly o Verhaerenie, Watelet'- 
cie, wywiad z Andrzejem Salmonem, liczne notatkt 
i omówienia. Adres: Warszawa. Boduema 1 m 2. 

„ŻYCIE TEATRU. Tvgodnik, poświęcony pol- 
Skiej kulturze teatralnei. Nr. 1 (rok V} zawiera ar- 
tykuły W. Brumera J. Sawickiego, J, Halewicza i in, 
Adres: Warszawa, Al. Jerczolimskie 39 m. 1. 


BEECHER 


CUEROLADKI DESEROWE 


W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH | 
POLECA FARRYKA 


Sir. d 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY, ` 


„NOWY DZIENNIK“ 


Walne Zgromadzenie 2w. Stow. Kupieckich zach. Małopolski 


Walne Zgromadzenie Związku Stowarzyszeń. Ku- | 


pieckich Malopolski Zachodniej odbyło się we Czwar 
dek dnia 6 bm. w lokalu Krakowskiego Stowarzysze 
nia Kupców. Na zgromadzenie to przybyli 
Stowarzyszeń prowincjonuluych oraz zastępcy Kra- 
kowskiego Stow. Kupców. 


Przewodniczący prezes Związku. P. radca Schetn- | 


fer, złożył a działalności Związku w ubiegłym ra- 
ku, obszerne sprawosdanie, z którego wyniku. iż 
Związek inteuzy wnis Enjmował się wszełkiemi spra- 
wami, tyczącelmi się kupiectwa i zdołał uzyskać sze- 
reg sukcesów. Głównie zajmował sto Związek spru- 
wami podutłtowemi, Mierwentawaj w Województwie 
3 Ministerstwach zapomosqą memorjałów, Koła Ży- 
dowskiago, Centrali Związku Kupców; w sprawach 
dopłat cęłnych; w sprawie przemmięCia jarmarków 
na dnię powsmednie. w sprawie regiementacji towa- 
rów w Sprawie ubezpieczeń społecznych. uzyskano 
Zasiępstwo w Rudzie Kolejowej i Komitecie Ratun- 


kowyun. Ustawiczna akcja o zreformowanie podatku | 


przemysłowego powoli poczyna przynosić życzone 
zmiany, np. ulgi dia drobnego kupieCiwa i rzemio- 
sla, obnżżenie Stopy podatkowej dla hurtu., Związek 
ma zastępstwo przy podatkowych Komisjach odwo- 
ławczych. Konierowano z przedstawicielami Władz 
Centralnych, załatwiono szereg bieżących spraw. 

Zwiazek miałby niezawodnie znacznie więcej su- 
kcosów do zanotowania, 4dyby miasia prowinejonal- 
R. odpowiednio współpracowały i fundusze jego za- 

aty. 

W dyskusji, która wyłoniła się po sprawozdaniu 
zebierali głoe pp. Hammerschiag (Nowy Targ). wy- 


| współpracy z Kongregacja Kupiecką 


znańskich; p. r. Heumann (Tarnów) wzywa do 


i wySzukania 


, wspólnej platformy; p. Horowitz (Kraków) doma- 


delegaci | 


rażając uznanio dla zarządu Związku oraz podając « 
projekt usprawnienia Organizacyj prowincjonalnych : 


przez utworzenie SekTetarjałów stowarzyszeniowych 
pzy sekretarjatach gminych (xahalnych); p. Rosen- 
blum (Kraków), domaga się energicznej akcji prze- 
iw rujnującym ustawom o ubezpieczeniu połecznem 
p. Góraer (Tarnów) poruSzył sprawy organizacji 
tarnowskiej; p. Bek (Zakopane) domaga się inter- 
wancji Koła Żydowskiego w sprawie ekscesów po- 


Podniesienie bandery polskiej 


| 


ga się odpowiedniego wpływu na prasę, celem usu- 
wania fałszywych iuformacyj © kupiectwie, 
waież zniesienia par. 32 rozp. © dopłatach celnych. 
p. Pitzele (Kraków) konstałując upadek organizacyj 
prowincjonalnych, wzywa a ich ożywienie w intere- 


poniedziałek 10. I. 1327. 


| no odpowiednia deklarację, 


jak ró- , 


sie własnym; Związek powinien objąć wszystkie mia- | 


Sta Małopolski Zachodniej bee względu ma ilość 
ezłonków. Radca SpiTa, rozwija szeroki program 
działałmości Związku, domaga się wykluczenia ze 
Zawiągku tych Stowarzyszeń, który odl 6-wiu miesięcy 
z wkładkami zalegają Oraz ulworzenia z jedinarazo- 
wych wkładek większego funduszu organizacy jnego. 
P. Holländer (Kraków) podnosi znaczenie Związku 
i zakres działania. Apeluje do redakcji „Przeglądu 
Kupieckiego”, aby zamieszczeła sprawozdania z pro- 
wincji. Domaga się inicjatywy Związku w Sprawie 
tworzenia Banków Kupieckich na prowincji Oraz 


organizacyj branżowych. P. Radca Włallaeh wzywa , 


do jedności, do sprężystego organizowania prowin 
Cji. a po należytem zorganizowaniu, można będzie 
przystąpić do zakładania kas kupieckich. zasilanych 
przez Joint. 

W sprwach wytycznych dła usprawnienia organi- 
zacji zabrali również głos pp. Honigwachs i Fer- 
dynand Schenker, poczem Zgromadzenie Przez a- 
klamację udzieliło absolutorjum ustępującemu Wy- 
działowi na wniosek przewodniczącego komisji kon- 
trolującej p. Przeworskiego. 

Do Wydziału wybrani zostali pp. Pietier, Pitzele, 
Leinkram z Krakowa. Józet Hermann i Spielmann 
z Tarnowa, Maschler t Margulies z Nowego Sącza, 
Hammerschlag z Nowego Targu, Paweł Brał z Bia- 
lej. Nowoukonstyluowany Wydział wybrał żednagło- 


Śnie na Prezesa Związku p. radcę Sthechtera, jako ; 


wiceprezesów Dr. Ignacego Mahlera i Józefa Heu- 
masna, Skarbnikiem p. Monderera oraz sekretarzem 
p. Pfetfera. 


—py$e0——————— 


! Tyran, Sambor, Rybak, Foka oraz lichtery mor 
skie: Janek, Jurek, Bartek, Bolek Bronek, Bu ' 


Onegdaj odbyła się w Gdyni uroczystość pod ` 
niesjenia bandery polskiej na okrętach handio , 


wych. zakupionych niedawo przez rząd polski 


we Francji. 

Akt podiesienia bandery odbył się na na o- 
krecie „Wilno“ w obecności ministra przemy- 
słu ; handlu, Kwiatkowskiego, 

szyło szereg wyższych dygnitarzy, Przemó- 

enia wygłosili min. Kwiatkowski, prezes sej 


któremy towa- | 


mowej komisji morskiej pos. Załuska, wojewo- ; 


da pomorski p, Młodzianowski ; in, 
Poil:s<a flota handlowa 
powieksza sie 


Towarzystwo „Żegluga Wisła—Baltyk" za- | 


kupiło od Towarzystwa .Bugsier Reederei vnd 
Bergungs Aktien-Gesellschatt" w Hamburgu 
Bastępujące statki: 


U 


Holowniki morskie: Orkan, Bagatela, Krakus | 


PEN 
TE SPORTU 


Liga fotbalowa w Polgre definitywnie założona 


Druga Konferencja czołowych polskich klubów 
sgortowych w Krakowie obradowała w salati izb. 
Bundlowej » Przemysłowej przez caly dzień 6 bm. 
XJczesiniczyło w miej 13 wymienionych juz przez nas 
woprzednio lowarzystw Cracovia reprczenianta nie 
wysłału. Obrady stały na wysokim poziomie. PoSia- 
mowiono definitywne zułożenie Ligi piłkarskiej w 
Bolsce w tonie P. Z. P. Nu albo też w razie sasłamu 
gora PZPNem. 

taym członkiem Ligi ma b;ć iudno z towarzystw 
krakowskich, Makkabi, albo Jutrzenka. Zdania w 
j kwestji były podzielone. Jejai argumentowali A- 
kłasowością Julurzenki. drułzy wyższą  umicjęlno- 
dą gry. lepszą tradycją i więkn.ą frekwencją publi 
tapOści u Makkabi. Dotyczące wwarzystwa mie brały 
wónizru w konferencji i ich cwedlumałne stanowisko 
p”! nicznane. Sprawa ta rozsiszygmiętą zostanie do- 
EE na następnej konferencji Ligi 27 lutego br. w 

kowie (podczas Walnego Zgromadzenia PZPNu) 


rek, Wacek, Wojtek. Franek, Felek, Alck; An. 
lek, Stefek, Edek, powiększając w ten sposób 
swoją flotyllę o 21 jednostek z których każda 
liczy przeciętne 400 do 500 ton. 


NOWE WYDANIE TARYF TOWARO- 
WYCH. Ukazało się nowe wydatię taryf towa 
rowych, obowiązujących na państwowych kole 
jach normałnotorowych od dnia 1 stycznia br. 
Wydanie to. które można nabyć w każdej Dy- 
rekcji Kolejowej, zawiera wszystkie zmiany, do 
konane w taryfach towarowych w ostatnim 
roku. 

CENA ŻELAZA HANDLOWEGO., Związek 
Polskich Hut Żelaznych notuje od dnia 1 sty- 
cknia br. cenę zasadniczą żelaza hanlowego za 
1 tonne franco wagon huta — 325 złotych. 
PRZYPUSZCZALNA ZWYŻKA CEN CUKRU 
wynosić ma 10 zł na worku, 


Uówiono też o Amatorskim K. S. z Królewskiej Hu- 
ty. ale nie wchodzi on w rachubę, ponieważ w Li- 
Cze jest już jeden klub niemiecki (IFC), a poziom 
1. K. S. ostatnio bardzo się obniżył. 

Sianowisko reprezentantów wszystkich klubów o- 
kazało Się bardzo jednolitem | słanowczem, szczegól- 
nie z powodu dziwnej takiyki PZPNu. który nie u- 
waża] nawet za Stosowne wysłać delegata na zjazd 
czołowych klubów ani też przedsięwziąć caś w spra 
wie zmiany systemu rozgrywek mistrzowskich. czem 
zadokumentował lekceważenie powszechnego żąda 
Ma i zignorowanie nurtujących aktualnych prądów 
i niezadowolenia w łonie jego organizacji. 

Ułożono już statut Ligi, postanowienia rozgrywek 
terminarz meczów (wSszyStkie ie projekty zostaną de- 
finilrwnie zatwierdzone 27/11). Siedzibą Ligi jest 
Warszawa. Liga jest fukiem dokonanym 

Stanowisko Związków okręgowych nie jest jeszcze 
pewne, ani Zadecydowane, Zależy to od wyników wal 


m 0 A 


Nr.7 


TE 


nych zebrań okręgowych. Za Liga niemal piwmie 
są Lwów i Warszawa, a Łódź i Poznań pragną tył 
ko pososławić rozgrywki okręgowe na wiosnę (Pag. 
dzi w nich bowiem większość klubów A-klasowych 
poza gowtch). 

laga chce vsCzerpać wszystkie legulme Środki de 
i na Walnem Zgromadzeniu PZPNu, aby mie wywo- 
hwae wstezaśnienia i Secesji Dlatego też uchwalę- 
niebawem opublikować 
się majicą. 

Gdyby jednak do porozumienia nie doszło i osiem 
okazał się koniecznym, Liga nie zawaha się przy- 
stąpić do założenia nowego drugiego PZPNau i swe 
rzenia w Siedzibach związków okręgowych Lig! œ 
kręgowych II i III klasy, niezależnych ed Lagi 1 
i rządzących się samodzielnie. 


Wiadomości z kralu 


OBNIŻENIE PODATKU W TEATRACH DLA 
SZTUK POLSKICH. Na skutek wystąpienia Zwiąa- 
ku autorów dramatycznych, zarzdą wydziału fama. 
sowo-podatkowego magistratu m. Warsza posts- 
nowił celem popierania polskiej twórczości drama- 
tycznej, pobierać od przedstawień oryginalnych s£tuk 
polskiej twórczości dramatycznej podatek od bile 
tów wsłepn w wysokości 5 groszy. Normalna opiate 
miejska wynosi 10 groszy. 


TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE KUPCA ŻY- 
DOWSKIEGO. Z Zawiercia donoszą o krwawem 
morderstwie, którego sprawców i przyczyu nie udu 
lo się narazie wykryć. Do mieszkania tamtejszego 
kupca Rosenberga, weszło Wieczorm dwu nieznanych 
osobników. Obaj byli w muskach. Przybysze, dobyw 
Szy rewolwerów, kilkoma strzałami położyli tfu- 
pem Rosenberga, poczem zbiegli. nie rabując nicze- 
go. Miejscowa policja biedzi Się nad rozwiązaniem 
togo tajemniczego morderstwa. 

PO POWROCIE P. KURNATOWSKIEGO. W 
warszawskim . Przeglądzie Porannym“ czytamy: Na- 
gly powrót p. Kurnatowskiego z wyprawy Zugrani- 
ce po... ,zdrowie' Oraz jeszcze bardziej zadziwiające 
pozostawienie go na wolnej stopie za śmiesznie ni- 
ską kaucją było dla ogółu sensacyjną niespudzian- 
ką. Należy się Spodziewać. że władze policyjne o- 
toczą p Kurnatowskiego należytą opieką, nieco 
większą niż poprzednio, aby w razie nowych zmian 
w jego „zdrowiu“ nie Szukał znów kuracji poza 
krajem. To jedno przypuszczenie może tylko jeszcze 
uspokoić opinję. zaskoczoną decyzją władz sądowych 
wobec osławionego już „uciekiniera“. 

NADUŻYCIA INSPEKTORA POLICJI PAN- 
STWOWEJ. Wśród toczących się w tych czasach 
Śledztw w Warszawie. wyróżnia się  SzCzegółnie 
sprawa byłego inspektora komendy głównej policji 
państwowej i redaktora „Gazety Administracyjnej 
i Policji Państwowej” Edwarda  Grabowieckiego. 
Śledztwo w tej sprawie, toczące Się'od kilku miesię- 
cy, Zostało już ukończone a Sprawa wTaz 7 aktami 
przekazana do wydziału karnego sądu okręgowego. 
Grabowiecki” oskarżony jest o różne nadużycia. 
Między innemi uzyskał on 15 tysięcy złotych na 
potrzeby wydawniotwa „Gazety Administracji i Po- 
licji“, pieniędzy tych nadużył na prywatne potrze- 
by. Ponadto oskurŚony jest o nadużycie władzy, 
grożące Znaczną szkodą dla zarządu państwa. Do 
rozprawy powoalnych zostanie szereg bardzo wy- 
bitnych świadków 

SKAZANIE B. FUNKCJONARJUSZY POLICJI 
PAŃSTWOWEJ. W warszawskim sądzie okręgo- 
wym po 2-dniowej rozprawie zapadł wyrok na 4 by: 
łych funkcjonarjuszów  komisurjatu pp., oskarżo- 
nych o niszczenie protokołów, zwalnianie więźniów 
fałszowanie podpisów i td. Komisarz Stan. Pindel- 
ski skazany został na 2 miesiące aresztu, przodow- 
nik Dziarski na 6 miewęcy więzienia, pr 
Wrzosek na 2 miesiące więzienia i posterunkowy 
Trzeciatowski na 2 miesiące więzienia. Oskarżona 
jednocześnie o wypisanie fałszywego pokwitowania 
protokołu policyjnego kancelistka sądu pokoju J. 
Miścicka skazana Została na 2 tygodnie aresztu. 

PROCES 20 KOMUNISTÓW W WARSZAWIE. 
Onegdaj rozpoczął się w warszawskim sądzie okrę 
gowym proces % komunistów oskarżonych o pro- 
pagandę i agitację wśród wojSka na terenie DOK. L 
Rozprawie przewodniczy sędzia Grzybowski oskar- 
Żn prokurator Borowski Proces potrwa kilka dni. 

WIELKIE WŁAMANIE WE LWOWIE. Ze Lwo- 
wa. donoszą: Nieznani sprawcy włamali się onegdaj 
w śmiały sposób do Frmy Czeczkawicza przy uł. 
3-go Maja nr. 8. Włamywacze rozbili kasę w amery- 
kański sposób, Ślady zupełnie zatarte. Łupem ich 
stało się 8,000 dolarów i 19000 złotych. Połicja na 
Ślad złoczyńców narazie nie wpadła. 


nozowczechniajcie „Nowy Dziennii” 
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KRONIKA 


Styczeń 


Wschód € Zachód 
słońca słońca 
7 m. 43 Niedziela 15 m. 41 


6 Szwat 5687 


We wioek 11 b. m. przybywa gen. Deedes 


Dostojny gość żydostwa polskiego, gveuecral 
armji angielskiej i b. sekretarz cywilny rządu 


palestyńskiego, Sir Wyndham Deedes, po poty 
cie w Warszawie, Łodzi i Lwowie — przy9y- 
wa we wtorek 11 bm. do Krakowa, skąd «vie- 
dzie z powrotem wprost do Anglii. 
Na cześć gen. Deedes'a urządza Orge' zacja 
| sjonistyczna we wtorek 11 bm. Uroczystą Aka 
demię w sali Starego Teatru o godzinie 8,15 
wiecz. pod przewodnictwem pos. Dra Tiona. 
Przemówienia wygłoszą Sir Wyndham Deedes 
i pos. Dr. Thon. Przemówienie gen. t)eedzs'a 
zostanie przełożone na język polski. 
Wiadomość o przybyciu gen. Deedes'a wy- 
wołała w Krakowie i na prowincji prawdziwy 
| entuzjazm. Żydostwo krakowskie powita nie- 
wątpliwie dostojnego Gościa tak, jak On ra to 
zasługuje. $ 
Bilety na Akademię są do nabycia we fir- 
| mie Lipskich (Sławkowska 8), oraz w lokalu 
\ kiubu Tel Awiw (Stradom 13) codziennie oi 
9—] i od 3—7, zaś w dniu Akademii od godz, 
5 popołudniu przy kasie Starego Teatru. 


Adres drożyzny w- Krakowie o 693 pror. 


Komisja lokalna dla badania kosztów uirzytnania 
w Krakowie, zlożona z przedsiawicieli rządu. orga- 
nizacji robotników. ustaliła onegdaj, że w miesiąca 
grudniu 1926 koszty utrzymania rodziny pracowni- 
czej, złożonej z 4 osób zwiększyły się o 0.93 proc. 


tozprawa yr. Filibpiego 
rozpocznie się 3 lutego b. r. 

Jak się dowiadujemy. prowadzący s| awę dyr. 
Filippiego i towarzyszy sso. Dr Kaczmarski zarzą- 
dził rozpiSanie rozprawy na dzień 3 lutego br. Roz- 
prawa potrwa przypuszczalnie dwa tygodnie i toczyć 
się będzie na wielkiej sali rozpraw sądów przysię- 
głych. Na rozprawie popierać będzie oskarżenie 
z ramienia prokuratury prok. Dr Tokarski. Obronę 
dvr. Filippiego objął adw. Paschalski z Warszawy, 
dalszych oskarżonych bronią: dyr. Wilińskiego — 
adw. Dr Gross. dyr. Winiarza — adw. Dr Gertler, 
zaś prokurentów Dronkę i Moesera — adw. Dr 
_ Woźniakowski. Aki oskarżenia obejmuje 27 stron 
| druku. Prokuratura zawnioskowała przesłuchanie 
9 świadków; mimo to rozprawa rozpisana będzie 
przynajmniej na dwa tygodnie, a to ze względu na 
wielką ilość zawnioskowanych do odczytania aktów 
oraz ob<zerne orzeczenie znawców. 


— ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY CEN. 
TRALNEJ ORG. SJON. KU CZCI ACHAD HA- 
„AMA, zmarłego przywódcy sjonizmu duchowe 
go, odbędzie się dziś. w niedzielę 9 bm. w loka 
lu stow. „Przedświt Maszachar* (Stradora 15) 
o godzinie 12 w południe. 
= — POSIEDZENIE KOMITETU CENTRAŁ.- 
NEGO EZRY CHALUCOWEJ odbędzie w po- 
niedziałek o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym. 
Na porządku dzienym m. in.: Zjazd Ezry, Fer- 
ma Rolnicza. 
—ROZSZERZENIE SZPITALA ŻYDOW- 
SKIEGO. Rada wyznaniowa krakowskiej gmi- 
ny żydowskiej uchwaliła. jak wiadomo wybu. 
dować przy szpitalu gminnym zakład dla Ro- 
entgena i ubikacje dla pielęgniarek, tudzież roz 
szerzyć biura administracyjne. Onegdai odbyła 
się komisja, która zbadała przedłożone plany, 
a w tych dniach rozpoczęto już budowę, która 
w kwietniu br. ma być ukończoną. Równocze- 
Śnie pertraktuje gmina o kupno nowoczesrezo 
/ aparatu Roentgena. 
=- «— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA. 
Odbędzie się we czwartek, 13 bm. o godz. 6-iej 
A Dopoł. w sali konferencyjnej magistratu. Na po 
Tządku dziennym m. in. sprawozdanie komisii 
_ldeatralnej i sekcji skarbowej z działalności taa- 


| tru za ostatnie 3 okresy, dalej sprawa gy ran- 


cji gminy dla spółki tramwajowej, 
spraw gruntowych i regulacyjnych. 

Na posiedzeniu tem ma również nastąpić po- 
wołanie kilku nowych radców  mieiskien w 
miejsce zmariych. 

— Z MIEJSKIEJ SEKCJI SKARBOWEJ. Q- 
negdai odbyło się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Dra Wielgusa, posiedzenie sekcji 
skarbowej Rady miejskiej, na którem przyjęto 
wnioski komisji teatralnej, w sprawie pokry- 
cia niedoboru teatru miejskiego. Nadto załat- 
wiono sprawę dalszego kredy © na uruchomie- 
mie piekarni miejskiej, gwarancji gminy miasta 
Krakowa dla Krakowskiej Spółki  tratnwajo- 
wej, upoważnienia dla komisji zakładów miei- 
skich oraz dwie sprawy personalne. 

— SPRAWY DROGOWO-KANAŁOWE. Dn 
7 bm. odbyła posiedzenie komisja drogowo-ka 
nałowa i gruntowa pod przewodnictwem wice 
prezydenta inż. Sarego. Komisja uchwaiiła m. 
in.: Uporządkowanie nawierzchni w ul. Smel- 
ki, Dz. XXII, uporzadkowanie ulicy Pułasriego. 
obrukowanie hydrantów i studni wodociago- 
wych w chodniku ziemnym koło plant, celem 
lepszego odprowadzenia stagnującej woly do 
studzienek kanałowych. tudowę chodnika z 
płyt betonowych w ul. Jasnej po stronie wscho 
dniej. dalej koszta uporządkowania przedłuże- 
nia ul. św. Wawrzyńca itd. 

W końcu komisja przyjęła do zatwier!* ią- 
cej wiadomości sprawozdanie inż. Fedorskicgo 
i Skąpskiego, radców budownictwa miejski go 
z podróży do Wiednia, Monachjum. Stuttgardn, 
Strassburga, Paryża, Brukseli. Ostendy. Kclo- 
ji. Berlina — odbytej w celu przestudjowania 
najnowszych zdobyczy technicznych z zakresu 
budowy i kovserwacii dróg terowanych. 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA. 
KOWIE w czasie od 2 do 8 bm, wyrażą *ię w 
następujących cyfrach: szkariatyna 23, tyfus 
brzuszny 2, czerwonka 1, dyfleria 4. ospa wie 
trzna 5, róża 2, odra 2. koklusz 5. 

— ZEBRANIE KONSTYTUWIĄCE TOWA 
RZYSTWA OPIEKI NAD PSYCHICZNIE 
CHORYMI odbędzie się julro, w poniedziałek, 
o godzinie 6 wieczorem w sali konferęncyjnej 
magistratu, Z. powodu możliwych niedokładno- 
ści w doręczeniu zaproszeń. komitet organiza- 
cyjny ząwiadamia, wszyscy, którzy się tą kwe 
stją interesuja, będą mile widziani. 

— PODWYŻSZENIE WARTOSCI SWIAD 


szereg 


CZEN W NATURZE. Oksęgowy Urząd Ubez- | 


pieczeń we Lwowie ustalił z dniem 1 gradnja 
1926 nowa wysokość świadczeń w naturze mią 
rodajną dlą określenia zasiłków pieniężnych i 
<kladck w okręgu Kasy chorych w Krakowie, 
iak nasiępuje: Dla służby tomowej (oprócz pia 
cy w gotówce) wikt i mięszkanie miesięcznie 
zł, 30, dla dozorców domów — mieszkanie i 
inne świadczenia w naturze zł. 25, dla pracow 
ników zakładów gastronomicznych, przemysło- 
wych i handlowych (kucharze i kelnerzy, po- 
mocnicy handlowi itp.) wynagradzanych o- 
prócz płacy w gotówce wikt zł. 40, dla służby 
i czeladników powyższych zakładów i przedsię 
biorstw. wikt į mieszkanie 7}, *5. 


— DOLA SUBLOKATORA. Podany przez 
nas w kronice wczorajszej pod tym tytułem 


wypadek między subłckatorem p, Knelleren a 
lokatorem p. Sucherem T. į jego synem Nata- 
nem T, miał miejsce przy ul. Rionerowskiej 7 (a 
nie Bocheńskiej), 

— DEFRAT DANTKA. Dnia 7 bm. została przy- 
aresztowana Paulina Teremówna na zawiadomienie 
posterunku policji w Bochni ponieważ zdefraudo- 
wała 12.000 zt na szkodę Marji Schmidt właściciel- 
ki tvafiki w Bochni. 

— NIEŁDAŁA UCIECZKA Z ARESZTÓW MII 
SKICH. Aresztowano Hersclia Kamienieckiego (lal 
28), poddanego rosyjskiego. który dnia 5 bm. wyko- 
rzygałwszy nieuwage dozorcy, Zzbięgł z aresztó - 
miejskich prze ul. Skawińskiej, gdzie cczeliwał ww 
siedlenia go z Sranie Rzeczypospolitej Polskiei. 

— ZAOPATRZYŁ SIĘ W WYTRYCHY, Stani- 
slaw Wiśniewski zgłosił do policji, że dn jego pra- 
cowni Ślusarskicj przy ul. Wenecja 1. 4 dostał się 
nieznany Sprawca przez okienko i skradł pęk wy- 
irychów i narzędzia ślusarskie, niensta!»nej narazie 
wartości. 

— MĄDRY. A DAE SIĘ OKRAŚĆ. W nocy z 6 
na 7 bm. nieznany Sprawca wiamał się do komórki 
rzy ul. KaSztelańisziej | 21. z której skradł 5 kut 
wartości 40 zł na szkodę Błażeja Mądrego. i 


l 


| 
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— PRZEZ OKIENKO PIWNICZNE. Włady- 
sław Turek, właściciel sklepu przy ul. Karmelickieg 
1. 8 zgłosił, że w noty z 6 na 7 bm. wlatmał się nie- 
znany sprawca przez okietko piwniczne z ulicy do 
jego Sklepu, z którego Skradł większą ilość per 
fwn i przedmiotów nieustałonej na razie warloścj 
oraz gotówkę 240 zł. 

— KOSZTOWNE SKRZYPCE. Cichy Bogdaņ 
zam. przy ul. Łobzowskiej 1. 63 zgłosił dnia 7 br. 
o kradzieży z jego mieszkania Skrzypiec warlośģ 
900 zł. 

— Z FABRYKI LODU „AKFAŁ” przy uł. CAG 
oimskiej 1. 19 skradziono większą ilość ołowiu war 
tości 140 zł. 

— CZYJ ROWER? Organa policyjne zakwestje” 
nowały rower męski bez marki, czarno emaljowaty 
niewiadomego właściciela. Poszkodowany może ogłą 
dnać rower w urzędzie Śledczym przy ul. Kanoni» 
czej |. 24. 

———o-$-0—— 

DZIŚ W NIEDZIELĘ dnia 9 stycznia 1927 r. æ 
godzinie 4,30 popoł. odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Żyd. Tow. Szkoły Lud, i Śred. przy 
ul. Brzozowej L. 5. a w razie braku kompletu od 
hedzie się Il Walne Zgromadzenie o godzinie 530 
bez względu na komplet. 

—4 $-0—— 

— POGODA W ZAKOPANEM, Biuletyn Pol. Zw. 
"Twryst. Prognoza na niedzielę: Pochmurno. mro- 
Źno, wialry północno-wschodnie. Wczoraj w sobotę: 
Chwilami słońce i pochmurno. Temperatura — 3 Ste 
pnie. rano było — 16 stopni. Śnieg doskonały ma 
narty i sanki, warstwa Śniegu w Zakopanem 35 cm, 
w Morskiem Oku 80 cm, ma Hali Gąsienicowej 
46 cm. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Światło i cie" (Ceny zniżone); wie 

czór: „[ojwje młeczarz”. 
Poniedziałek: Koncert „Makkabi“. 
TEATR MIEJSKI IM. J. SLOWACKIEGO 
(pocz, o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Betleem polskie"; wiecz. „Kredo 
We koło". A na" droi 
Poniedziałek: „Akropolis“ (pop Ą » 
TEATR POPULARNY „NOWOSCI* 
(pocz. o godz. 7/30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Jak drziewczątka idą spół"; wie- 
czór „Adieu Mimi“. 
Poniedziałek: „Adiou Mimi”. 


Wesoły kącik 
AWANS Z ZASTRZEŻENIEM. | 

Znany ze Swego humoru berliński dyrektor banka 
Fürstenberg woła pewnego dzia jednego ze Swych 
praktykantów, z którego od dawna był wielce nie 
zadowolony i któremu obecnie postanowił ostałecz: 
nie wypowiedzieć. 

Do wchodzącego praktykanta odzywa się Flirsien- 
berg. życzliwie się uśmiechając: „Gratuluję Pane 
Serdecznie, Panie Józefie. Od dnia dzisiejszego jest 
Pan buchalterem". Praktykant kłania się głęboko: 
„Jakże mam Panu dziękować. Panie,Dyrektorze! Bę- 
dę się ze wszystkich Sił starał zasłużyć na Pańskie 
zaufanie". Szef patrzy nań surowo: „To już zupek: 
nie zbyteczne. Jest Pan buchalterem. Ale nie u nas”. 

MODA. d 

Mamusia spaceruje ze swą  5-letnią córeczką, 
Trzymaj się mojej sukni!“ — „Tak wysoko nie mO- 
gę sięgnąć, mamusiu!" l 

UWAŻANA OBSŁUGA. 

„Przepraszam łaskawego pana“, dochodzi płatni= 
czy do gościa. „czy nie zamało papryki na gulaszu?” 
Gość patrzy zezem na porcję. „Nie, ale zamało guli- 
Szu na papryce". 


mim 


NIEDZIELA, 9. STYCZNIA. 

Warszawa, (1015 m) 15.00—1700 Transmisja kon- 
cerlu z Filharmonji Warszawskiej. 17,00—17,25 Pro- 
gram dla dzieci. 17,30—18% Koncert popołudmowy. 
18.40—1900 Rozmaitości. 2030—22000 Koncem 
wieczorny. 2200 --22.30 Sygnał czasu. Komunikaty. 
Przerwa. 22.30—23,30 Transmisja jazz- bandu z Ca- 
Lierni „Wielka Ziemiańska”. 

Wiedeń (5172 577 m) 11 Wied. orkiesira symfoni- 
czna. 16 Wied. Orkiestra koncertowa. 18,45 Muzyka 
kameralna (Bethoven i Mendelsohn) 20 ..Kolej miej- 
Ska“ komedja. 

Berlin (483,9 566 m) 16,30—19 Orkiestra kameral- 
ra. 20350 Wieczór Wagnera. 22.30—-24.30 Muzyka 
taneczna. 

Medjolan (315.8 n.) 2045 Koncert mieszany. 22465 
Jazzband 

Praga (348.9 m) 19'45 „Mme Buterfiy "opera Puc- 
cinicgo. 2015 Muzyka taneczna. 
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Z dziedziny kapryśne! pani -- mocy 


(Od naszej specjalnej korespenc =ntki paryskiej) 


Paryż, w styczniu. 

Moda nie zadawalnia się bynajmniej narzucaniem 
kroju i kszłałlu dla sukien i kapeluszy. W<iSka się 
wszędzie z ciekawością i natręci yem wszystko kon- 
troluje, wszySiko Ciągle zmienia Jest kapryśną 1 
mieubłagann tyrunką, pragnącą wszędzie wycisnąć 
swe pigino najdrobniejszy Szczegół nie ujdzie wie- 
spostrzeżenie 1 “zed jej rysim wzrokiem. 

Samo przez “ių więc rozumie Się, że i bielizną sto 
lowa ta pani +~ zajęła. Nie wystarczają już piękne 
adamasz!: Owe uSy ani hafty ; koronki. To wszyst- 
ko już się lal znudziło, tak opatrzyło. Komleczme 
trzeba czegoś nowego, czegoś, czego jeszcze Świat 
nie widział, o czem nikt mie słyszał jeszcze. Ale ta go 
nictwa 7a czemś zupełnie nowem i nieznanem męczą- 
ca jest i jałowa. Trudno o zupełnie nowe pomysły. 

Jednak wciąż powstają mniej lub więcej szczęśli- 
wie pomyślane nowości. Do tych należą obrusiki z 
kolorowego linon (batystu lnianego) z białym wą- 
skim obrąbkiem mereżkowym przypominające mo- 
cno męskie chusteczki do nosa. Jedwabne obrusy 
zahaltowane w bukiety, lub nawet całe sceny Ściega- 
mi pelit point, nadają Się nadzwyczajnie do nakry- 
Cia stolików na five o' clookach. | 

Firma Rodier w Paryżu wystawiła teraz Szereg 
nowych kreacyj których oryginalność polega na 
połączeniu płócien lnianych, podobnych do tych 
które jeszcze prababki nasze tkały na ręcznych kro- 
snach, z bardzo modną ornamentyką, wykonaną naj- | 
nowszą techniką. Widzimy tu np. obrus Szary płó- | 
cienny, dosyć gruby, przetykany w bardzo nowoży- 
My deseń w kolorach brunetno. czerwonych aż do 
złocistych Inny z bardzo cienkiego białego płótna 
Bnianego cały ażurowany kordonkiem niebieskim w 


Aresztowanie frakcji komuni- 
stycznej w Kownie | 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 8 1 Sin. Z Kowna donoszą: Na 
skutek rozporządzenia nowego szefa policji po 
łitycznej Budrysa aresztowano w Kownie 
wszystkich  członkw frakcji komunistycznej 
przy radzie m asia Kowna z powodu wyrażenia | 
przez nich protestu przeciw rozstrzelaniu 4 ko | 
ipunistów. ; 


Cook zachwveony stosunkami w Rosii 


Moskwa (AW) Donoszą tu z Londynu, iż se 
Rretarz generalny lederacji górniczej (Cook wy 
głosił wielkie przemówienie na jednym z wie- 
ew robotniczych w którem jaknajoptymistycz 
miej ocenia sytuację wytworzoną przez rządy 
gowieckje. Cook- zaznaczył iż  profesorjuszy 
Umij Sowieckiej zorganizowane są na najbar 
dziej demokratycznych zasadach. Los górni 
ków sowieckich jest nieskończenie lepszy od 
Ich kolegów zachodnich. W Rosji górnicy pra , 
fuja 6 godzin, | 


Korupcia wśród mrzędników sowieckich 


Moskwa (AW) Donoszą tu z Irkucka, iż za | 
Rończył się głośny proces przeciwko szajce kil | 
konasiu urzędników sowieckich uprawiających 
korrupcję. Proces który wywołał ogromną sen | 
bację w prasie sowieckiej zakończył się 6 wyro | 
kami śmiercj. | 

|| 


Biizutowa prośba o ułaskawienie komunisty 


Berlin, 8 1. PAT, Prasa dowiaduje się, że pre 
sydent Hindenburg odrzucił prośbę wniesieną 
przez Ligę Praw Człowieka o ułaskawienie ska 
Ranego na dożywolnie więzienie komunisty 
Hoelzerą. 


Samobójstwo posła łotewskiego 


Ryga, 8 1. PAT. Deputowany Lauva wybra 
ny do sejmu glosami rybaków  kurlandzkich. 
który miał być wydany sądom w związku Z wy 
suniętemi przeciwko niemu zarzutami popelni: | 
samobójstwo przez powieszeuje Się, l 


I 


nieregularne kwadraty. w które powrzucano malowni 
czo białe bukiety z niebieskiemi cienkiemi żylkami. 
Bukiety te Sa tkane ze sztucznego jedwabiu bardzo 
blyszczącego i tanowią ładny kontrast z matową 
biełą płótna. 

Wszystkie te obrusy tkane są W ten sposób Że Śro 
dek jest cały przetykany jedwabiem, a la część o- 
brusa, która opada ze stołu jak również ta, na którą 
ustawia Się talerze, Czy filiżanki. pozostaje 
biała. Część kolorową od białej, odgranicza ażur z 
kordonku, albo też wąziutki pasek, haftowany w je- 
dnym z kolorów dominujących. Obrusy te nie ma- 
ją najczęściej żadnego zakończenia, prócz takiegoż 
paseczka dzierganego krajem zamiast obrębu. Ser- 
wetki oczywiście dostosowane bywają de obrusa a 
format ich jest mie wielki. 

W Ameryce wprowadzono inne nowości. Tam nie 
nakrywa się wogóle stołów obrusami, aby nie zasla- 
niąć kosztownych inkrustacji w drzewie. Kładzie się 
tylko mały. owalny lub kwadratowy obrusik z Oreps 
de chine'y na Środku i jeszcze mniejszy przed każ- 
dą osobą. Na tych obrusikach ustawia się dopiero 
Szklanki i talerze. Są one tak malutkie, że trzeba 
mocno uważać, żeby odkładając chleb czy widelec 
nie położyć go już na gołym stole, poza obrębem 
nakrycia. 

Zamiast crepe de ohiny używają Czasem innej tka- 
niny jedwabnej, grubej i miękkiej podobnej do e- 
ponge'u. Dziwnie nieprzyjemnie i nieporządnie dla 
naszegą oka przedstawia się widok takiego Stołu 
biesiadnego. Czasem to i dobrze. że pani moda ka- 
kryśna, i że każda nowość szybko jej obrzydnie. 

> 0. 
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Nowy premier lotewski 


jsyciną nasza przedstawia nowego premjera lo- 
tewskiegy Margiera Skujeneeka. który staną! 
na czele rządu lewicowego pg zrzeczeniu się go 
dności premjera przz przywódcę grup mniej- 
szości narodowych posła rabina Nuroka, 


Waast zapas złota w Banku Polskim 


Warszawa, 8 1, PAT. Bitan: Banku Polskie- 
go Z ostatniej dekady grudnia ub. r wykazuje 
wzrost zapasów kruszców tj. złoia i srebra 0 
2.6 mil, zł, (138.8 mil, zł-.). Wzrost zapasu złota 
tłómaczy się zakupjeniem przez Bank Polski w 
Anglji złota za sumę 2 i pół miljona zł. 


Warost drożyzny w Warszawie 


Warszawa, 8 1. PAT. Komisja do badania 
zmiany kosztów utzrymania na posiedzeniu d. 
4 stycznia 1927 r. ustaliła, iż koszty utrzyma- 
nja w Warszawie w okrese od 16-——30 grudnia 
1926 r, wzrosły o 0,90 prozent. 


— W Anglii jest obesnie według wykazu 
urzędowego 1.351 tys. bezrobotnych. tj. o 51,621 
więcej niź w ostatnim tygodniu. 


gładka ; 


—— WZM a 


ta Federbuscha w Ropczycach, 3) Dra Józefa 


Nr. 2 


Funduszu Łańcuchowego 


na rzecz Zydowskiego Domu Aka- 
demickiego w Krakowie. 


(Datki składać należy na konto PKD 406.365), 


I. Dr. Henryk Schóuwetter składa 50 Zł. 

il. Izak Finder składa 50 Zł. 

III. L. I. składa 50 Zt. ' 

IV. Jan Liban składa 100 Zł i wzywa o złos 
żenie odpowiedniej kwoty: 1) Emila Lorda, 2) 
Dra Brunona Faltera, 3) Henryka Frinkła, 
Józefa Ferbera we Wiedniu, 5) Dra Zygmum= 
ta Ehkrenpreisa, 6) Dra Filipa Eisenberga, 
Dra Józefa Landaua w Warszawie, 8) Dyr. Afe 
nolda Endełmanna w Warszawie, 9) Dyr. Frl= 
tza Kantorowicza w Gdańsku, 10 Dra Salome= 
na Oberłandera w Podgórzu, 11) Inż. Ignacega 
Libana, 12) Inż. Mieczysława Libana, 13) Firmę, 
Landau i Feisinger we Lwowie, 14) Firmę Bra- 
cia Landau w Białej. 

V. Firma Bracia Czerniak i szwagier w War 
szawie składa 100 Zł i wzywa o złożenie odpo- 
wiedniej kwoty: 1) Juljana Glassa w Warsza- 
wie. 

VI. Dr. Ferdynand Korngold składa 50 Zł 1 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Arch. Zygmunta Jonklera, 2) Dra Zygmunta 
Spingarna, 3) Dra Kalmana Osieka, 4) Zyzymun 
ta Nebenzahla, 5) Henryka Scheuera, 6) Wil- 
helma Perlmuttera. 

VII. Izrael Meitlis składa 50 Zł i wzywa o zło 
żenie odpowiedniej kwoty: 1) A. Schenkera, 2) 
Firmę Reich i Storch, 3) Firmę Reis i Grandap- 
fel, 4) M. Birnmanna w Rzeszowie, 5) S. Kań- 
czukiera w Tarnopolu. 

VIII. Firma „Poł-Orient* składa 20 ZŁ. 

IX. Dr. Ludwik Landy składa 10 Zł. 

X. Leopold Bertel składa”30 Zł i wzywa o 
złożenie odpowiedniej kwoty: t) Stefana Dawi- 
da, 2) Dra Zygmunta Kernera, 3) Dra Rossba- 
cha, 4) Ferdynanda Hoffmanna, 5) Nacka Kiu- 
gera, 6) Leona Voglera, 7) M. Dominizta, 8) 
| Henryka Bertla we Lwowie. 

XI. Dr. Józef Frist składa 30 Zł i wzywa © 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Henryka 
Silbersteina, 2) Samuela Siberringa w Bochni. 

XII. Edmnud Dąb z Jasła składa 25 Zł i wzy 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Heno. 
cha Płockiera w Jaśle, 2) Bena Goldsteina w Ja 
śle, 3) L. Proppera w Jaśle, 4) Salomona Haasa 
w Jaśle. 

XIII. S. Hirschfeid składa 20 ZŁ. 

XIV. Wilhelm Griinwałd składa 10 Zł. 

XV. Dyr. Herman Goldstein z Bytomia skła- 
da 50 Zł. 

XVI. Salomon Kanarek składa 25 Zł i wzywa 
do złożenia odpowiedniej kwoty: 1) Mauryce» 
go Sercarza w Będzinie, 2) Dra Henryka Kanar 
ka w Rzeszowie, 3) Dra Stanisława Eiben- 
schiitza w Sosnowcu, 4) Dra Gustawa Landaua 
5) Dra Jakóba Jakóba Laksa. 

i XVII. Salomon Gótz z Grybowa składa 25 Zł 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Eliasza Gottloba w-Grybowie, 2) Józefa Schei- 
na w Grybowie, 3) Izaka Wallacha w Grybo- 
wie, 4) Henryka Brauna w Gorlicach. . 

XVIII. Dr. Adolf Katz z Tarnowa składa 20 
Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Dra Abrahama Salza w Tarnowie, 2) Dra Józe 
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Aubera w Tarnowie, 4) Dra Ignacego Jortnera 
w Nowym Sączu. 


— —— A E ŁORTOWEANNYNNNOANĄ 


Dodatki funkcyjne dla wyższych 
urzędników min. skarbu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


„Warszawa, 8 1, Sin. W związku z pogłocka 
mi, jakoby do rady ministrów wpłynął wnio- 
sek ministra skarbu o zatwierdzenie dodatków 
funkcyjnych dia wyższych urzędników minister 
stwą, dowiadujemy się, że pogłoski te są fałszy 
we. iMnistergtwo skarbu w tej sprawie nie wy, 
stąpiło jeszcze z wnioskiem do rady ministrów. 
Sprawa zaś przyznania wyższym urzędnikom 
dodatku funkcyjnego zostanie zadecyłowana do 
piero po trzeciem czytaniu prowizorjum budże 
towe, 


Me." 21 
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„NOWY DZIENNIK“ 


poniedziałek 10 I. 127. 


Sytuacja w Chinach nadal groźna 


(Telegram własny „Nowego Dziennika'j 


Paryż, 8 1. (K) Kanonierka francuska -Mar 
ne“ wyTuszyla dziś na wody chińskie kierując 
się do Szanghaju, Wedle wiąd nności, jakie tu 
taj nadeszły z Szanghaju położenie jest nadal 


groźne, Ter; torja zamieszkane przez cudzozjem 


Chińczyków, 
Najgroźniej przedstawia się sytuacja w miej 
scowości Kiu Kjang, gdzie żołnierze chińscy 


rabują bezkarnie mienie cudzoziemców. Włądze 


wojskowe są bezsilne. 


X 


żbrojna interwencja Włoch? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Belgrad, 81 (D) W Atbanji wybuchło nowe 
powstanie, którego wrenen jest Albanja polnoc 
na, Podczas gdy przed Kilku miesiącami zbun 
towały się szczepy katolickie, stoją obrenie pod 
bronją szczepy mahometańskie, 


U 


Paryż, 8 1. PAT. Korespondent Bałkański 
„Pelit Parisienne“ obawia się, że w razie roz- 
szerzenia Się powstania w Albanji beda musia 
ły Włochy w myśl trakiaiu włosko-albańskie 
go wysłać oddziały wojskowe do Albanii, 


Trzysta tysięcy Węgrów domaga sie 


ułaskawienia fałszerzy banknotów francuskich 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Budapeszt, 8 1, (D) W poniedzialek >jawi 
się u naczelnika państwa Fciilzyczo deleyacja 
całego szeregu zrzesz*ń związków spelecz- 
nych i przedsiawi petycję podpisaną przez 300 
tysięcy osób domagają:ą *'ę uiaskaienia ska 


SL. Ziedo. wysyłają delegację na konferencię 


rozbrojeniową 
(Telegram własny „Nowego Dziennika') 
Nowy Jork, 3 1. (D) P'czydceńł Cońidge za 
kada} wyasygnowami suniy Fé tysięcy dola- 
rÓw na koszt wysłani ‘alegacji Sinaów "iedno 
czonych na konferenci: rozdrejeriową. która 
rozpocznie obrady w muccy be. 


Gubernator banku angielskiego 
wyjeżdża do Nowego Jorku 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn. 8 1. (L) Reuter donosi że guberna 
tor banku angielskiego sir Montagu Norman +a 
młerza udać się w najbiiżstym czasie dy Nowe 
go Jorku w celu odbycia narad z =ubernutorem 
Federal Rezerve Banku w sprawie długów an- 
gielskich. 


M. 2. buduja nawy statek papowietrzny 


Waszyngton, * 1. PAT. Izba reprezentantów 
przyjci» wniosek dodatkowy do budżetu mary 
parki , zewidujący 200 tysięcy dolarów ną roz 
poczęcie budowy statku napowielrznego w miej 
ste statku Shenendoak. Koszta ogólne budowy 
tego statku wynoszą 4 i pól miljona dolarów 


Megztowanie przeciwników madi Befhiena 


Budapeszt * 1 Kilku członków radykalno- 
socjalistyczuej partjj Vagi odbyło wcczera; wie 
ę%orem — wedle doniesień policji — tajne posie 
Azenie, na którem dwaj mówcy domagali się 
obalenia obecnego rządu. Policja areszlowała 
Al osób, 


— m 


Tartakower mistrzem turnieju 
szachowego w Hartings 


Londyn, 5 1. PAT, Na turnieju szachowym 
'w Harlings Tartakower zdobył pierwsza na- 
proce. Ostatnia runda turnieju przyniosła na- 
stępujące rezullaty: Tartakower 7 punktów, 
Colle 6, Yates 5 ; pół, Norinan i Reti 5, Sergaut 
4 i pół, Biirges i TAller 4. George į Thomas 5 
Michell 1. 


Romowszectnijcie „Nowy Bienni 


| 
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zanych fałszerzy banknotów frarcusk.ch, Pe- 
tycja wskazuje, że Wiadrscngry*z i towarzysze 
dzialal! nie z chęci zysku, aie kiercwani milo- 
ścią ojczyzny Petycja i podpisy zajmują kilka 
naście tomów. — 


Nieszczęśliwy wypadek ks. Walji 
Łondyn, 8 1. PAT. „Daily Expres“ dowiadu 
je się, że ks, Walii podczas polowania w miej- 
seowości Melton-Mowbrag Spadł z konia i Zwi 
chnal lewą rękę, 


aegddwaan pierwotne sb 


„LOLA“ 


Poselska 16, I. piętro 
Strzyżenie, fryzury, peruki na bale. 


Rzecze do Don Rodriga raz nadobna Bianka: 

Próżny Twój trud miłosny bez pralinek 
„Branka“! 

OO Eo 


Nowo założone żydowskie pismo codzienne 
przyjmie zaraz 


(nergitznego propagandy się 


obznajomionego ze stosunkami w Małopolsce 
i Kongresówce. 

Natychmiastowe zgłoszenia z podaniem wa- 
runków nadsyłać należy do adm. Nowego 
Dziennika do dnia 15 bm. pod „Propagandysta' 
ZE ŚWIATA. 

PAŁAC MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH ma po- 
wstać w Moskwie. Ma on służyć dla zaspokojenia po- 
trzeb kulturalnych 30 różnych grup narodowościo- 
wych. przebywających w Moskwie. 

ROZWÓD HARRY LIEDTKEGO. W tych dniach 
nastąpił rozwód znanego artysty filmowego Harry 
Liedtkego z ariystką Kate Dorsch. 

revi OBRAZY RAFAELA I REMBRANDTA 
Znsny umcerykański historyk sztuki Dr R. S. Reu 
odkrył w Kaikvcie obraz Madonny Rafaela. W Bu- 
dapeszcie odkryto nawy obraz Rembrandta. Jest to 
rieznay dotychcziis autoportret mistrza. 

RODZINA BOTWINA W ROSJI SOWIECKIEJ. 
Jak wiadomo, rodzina rozstrzelanego wyrokiem są- 
du dorażnego we Lwowie, komunisty Bolwina. wy- 
emigrowała do Rosji sowieckiej, Władze sowieckie 
zgotowały rodzinie Botwina owacyjne przyjęcie. Pod 
içte też zostały ze strony władz kroki celem zabez- 
pieczenie rodzinie środków utrzymania. 


Str. IL 


Z giełdy 


Gielda zbożowa w Poznaniu z dnia 8 bm.: Zupełe 
nie bez zmiany tylko owies 29.25—30.,25. Usposolie» 
nie spokojne. 


Giełda warszawska 
Warszawa 8 km. (PAT) Giełda waluty. 
lolary 8'98. sprz. 8*—. kup. 5'56. 

Felgja 125:52. 12584, 12521. 

londyn 43-78 sprz. 43:89. kvp. 4367. 

N. Jerk 9—. sprz. 902., kup. 5'98. 

Paryż 35-70. sprz. 35'79. kup. 3561. 

Praga 26'72 sprz. 2678 kup. 2666. 

Szwajcaria 17410, sprz. 17453. kup. 173:67% 

Włochy 39:88, 3998. 39'78. 

Wiedeń 127'13, sprz. 12745. kap. 126'81. 

Akcje: Fank Polski 80— 92°25. —*—, Bank Prze 
mysłowy Lwów 0— Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 650 
Puls Wild — Cegielski 15 25, Parowozy 0'47 Ze- 
wiercie —'— Zegluga 1°13 Polska nafta 0—, Siła i Swie- 
tło 27:50 Chmielów —'— Starachowice 2°17, Pocisk === 
Zieleniewski 10:45 Zyrardów 11:25 Chodorów ==—=—: 


Giełda wiedeńska 

Giełda wiedeńska z dnia 8 b. m. (PAT 
DCewizy. Amsterdam 25570, Belgrad 1249, Berliń 16824 
Bruksela 9862, Budapeszt 12396 Bukareszt 373, Chry- 
stania —'=, Kopenhaga 18870, Londyn 3441, Madryt 
11:30. Medjolan 5123, Nowy Jork 70825, Paryż 2803, 
Praga 2099, Sofja 5'10, Sztokholm 18960, Warszawa, 
78.43— 18:93, Zurych 13683 dolary 706 —, niemieckie 
168'12, angielskie :636', jngosłowiańskie 1247, norwe- 
skie—* polskie —*— ——* — rnmuńskie — szwedza 
kie— — szwajcarskie — —— hiszpańskie —*— — czeskie 
20'97, węgierskie 12391 tureckie —=—— 

ńkcje: Zieleniewski 9,95 Silesja —. Fante 1140, 
Gal karpaty 910 Galicja 98, Siersza 257, Bank Ma- 
upolski —— tank Hip. — - iepege ——. 

Giełda zurychska 

Zurych, 9. 1 PAT. Paryż 20.50, Londyn 25.14 3/4, 
Nowy Jork 5.18 1/4, Bełgja 72.06 1/4, Włochy 2285 
Hiszpanja 80.48 3/4, Holandja 207.35, Dola 1% 
Wiedeń 73, Szlokhołm 138.47 i pół, Oslo 131 7,8, Ko- 
penhaga 138.15 Sofja 3.78, Praga 15.34 144, War- 
szawa 57.50. Budupeszt 3.45, Białogród 9.16, Ateny 
6.60, Konstantynopol 2.60, Bukareszt 2.72 i pół, Hel 
singłors 13.03, Buenos Aires 214. 


Giełda iondyńska 
Londyn, 8. 1 PAT. Nowy Jork 4.85 11/32, Ho- 
iandja 12.12 15/16, Francja 122.67, Belgja 34.90 1/4 
Włochy 109.93, Niemcy 20.44 i pół, Szwajcarja 25.14, 
Hiszpanja 3121, Danja 18.20 i pół, Szwecja 18.15 i 
pół, Norwegja 1904 i pół, Helsingfors 192.80, Pra- 
ga 163.87. 


t 
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Gielda paryska 
Paryż, 8. 1 PAT. Londyn 122.67 Nowy Jork 25.27. 
Belgja 351.50. Hiszpanja 393, Włochy 111.50. Szwaj- 
Carja 488, Danja 674, Hoiandja 1011.50. Norwegja 
643 5/8, Szwecja 67550, Praga 75.35, Rumunja 1337 
Nier. cy 600 Wiedeń 35.80. 


Giełda nowojórska 


Nowy Jork. 8 stycznia, (AW) Warszawa 
11.75, Londyn 4885 3/16, Paryż 395 1/4, Wiedeń 
14 1/16—14 1/8, Praga 296 1/4, Włochy 434 i pół 
Belgia 13.91, Budapeszt 17,60, Szwajcaria 19.30 
i trzy czwarte, Helsingfors 252, Sofja 72, Ho- 
landja 40.01 i pół, Kopenhaga 26.66 i pół, Sztok= 
holm 26.73, Bukareszt 52 3/4, Berlin 23. 5/8, 
Belgrad 176 3/4. 

RZEZ PZZZZZZI ZR ZZEZZZZDZE ZO OOO OZ 
Dyrekcja na Małopolskę Powszechnego Akc. Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń „KOTWICA“ (Der Anker) 
we Wiedniu, pod kierownictwem dyrektora Izydora 
Eisena w Tarnowie, ul. Żabieńska 1, w domu wła- 
snym. Telefon 204, — uprasza wszystkich posiada- 
czy polis życiowych przedwojennych i wojennych 
o łaskawe zgłoszenie się do naszego biura, wzglę- 
dnie porozumienie się telefoniczne lub zapomocą ko- 
respondencii, celem udzielenia dokładaych iaiormacji, 
ewentualnie korzystnej zamiany na ubezpieczenia 

dolarowe. 

Powyższa Dyrekcja poszukuje też zdolnych zastę= . 


POSZUKUJE SIĘ INTELIGENTNEJ OSOBY, 
wesołego usposobienia do lat 35, władającej 
dobrze językiem polskim i niemieckim, jakoteź 
znającej się na pielęgniarstwie. Fotografje wraz 
z curriculum vitae nadsyłać należy na adres S. 
Perlberger, ul. Sebastajna 20. II. p. 


Domy w Niemczech 


XKażdy posiadający dom w Niemczech otrzymuje po- 
życzkę w najkrótszym czasie, o ile papiery są w po- 
rządku, stare hipoteki reguluje się bez żadnego wy- 
nagrodzenia z góry, Wiadom. A. Mundstuck, Leipzig. 
Gotschedstr. 22, chwilowo Kraków, Hotel Warszawski, 


Telefon 276, 


Str. 


ŻA 


SJ 


Fabrykanci 


aukrów, c«azekaladek. 


| Urobne ogloszenia | | | „raerykana. 


Lek ji francuskicgo, niemieckie chegey olrzymać pierwEzo- 
i] go (gramsiyko, konwer- rzędamy produkt, używają ty!- 
ka od 7U lat w całej Europie 
środkowej zzprowadzonych 
Haansia nałuralnych 
esencji z świeżych 


saoja, liłeratura) udziela nanozy- 
cielka gimn. Metodzi piarwszorzę- 
dna, Warunki przystępne, Zgło 
amnia Kraków, ul. Zielona 11 


N. p.. ganek aweców 
p dia chorych na cukrza w Polsce bezkoakureneyjne 
Artykuł co (dinhętykow) poleey prodakty!! 


HENRYK HAENSEL 
fabryki olejków eterycznych 
esencyj, aterów, pashnidel 
gynt. barwników nietruj 

Pirna (Saka) Aussig 
(Czechy) Bielsko (Polska) 


4drea w Poisce: 


M. HAENSEL 


Rubner. Kraków, Bracka 7. 
VvvvvvYvvv 
REKLAMA 
dźwignią | 
z: handlu s: 
Młody, euergiczny mężczyzna obelmie dobre za- 


stępstwo na Kraków I inne miasią. Zgłoszenia pod 
„Energiczny” do Adm. „Nowego Dziennika”. 


Zakopane. Do wynajęcia æ utrzymaniem pokój sło- 
meczny dla 2 panienek zdrowych, potrzebujących 
wypoczynku. Opieka, pianino. Zgłoszenia. Zakopa- 
ne, skrytka 26. 


Kasę ognioirwałą Nr. © lub 1 kupię zaraz. Zgłcesze- 
uia z podaniem warunków pod „Kasa* do Admin, 
„Nowego Dziennika“. 


Stenozralji udzięla szybko, najdokładniej: 
Schongutówna, Kraków, Podbrzezie 2. 


Pokój wspólny dla akademiczki: 
MI. piętro. 


Poszukuję pokoju dla starszej osoby, przy rodzi- 
mie, z utrzymaniem lub bez. Zgłoszenia: Skład me- 
bli, ul. Szpitaltn l. 9. 


Pauny, mogącej uczyć haftu na maszynie, poszt- 
kuje się. Zgłoszenia do Binra ogłoszeń Stattera, Ry- 
nek 8. 


Urzędnika biarowego, możliwie z branży technicz- 
mej, poszukujemy. Zgłoszenia pod „Zdolny do Biura 
agloszeń Stattera, Rynek 8. 
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Ogłoszenie. 


„San“ Przemysł Drzewny Spółka z ogr. 
odpow. w Krakowi w likwidacji wzywa 
wszystkich swoich wierzycieli, aby ewentalne 
swoje roszczenia zgłosili na ręce likwidatora 
p. Juliusza Syropa, Kraków Dietlowska 95 
w terminie do 8 miesięcy. Późniejsze zgło- 
szenia nie będą badane. 


Zofia 


Bonerowska 14, 


A 


W (-szym kwartale 1927 roku: 


renwnrafę pryjmeją Kaida kojęramia, każdy urząd potztowy. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 10 stycznia 1927 


CGŁOSZENIE. 


W Szpitalu Zydowskim w Tarnowie wakuje 


| cosada róntgenologa. Posada do objęcia na- 


schmiast.  Reflektauci 
warunki Izraelickiej 
w Tarnowie. 


Przełożeństwo Izzaelickiej Gminy Wyznaniowej 


w Taznowie. 


zecheq podać swe 
Gminie Wyznaniowej 


Byguukoje się osoby inteligentne 


do nauki gotowania i gospodarstwa domó- 
wego w zawodowej szkole dla dziewcząt 
żydowskich „„Ogniske Pracy‘! w Krakowie 
ul. Mikolajska 9, IL p. Wymagane przygo- 
towanie fachowe i znajomość kuchni rytualnej. 


ED lanra- FIGOL 
W _dealny srodek przes z'jszezajocj 
i j 


ny! śróaczny, dla AIE. torąstychzh 


bez bole 


Laboratorium chemiczno-farmaceutyczne 


APTEKI F: GRALEWSKIEGO, KRAKOW, 


AKAAAAAAAAAAAAAAAA 
Dcecatkowe wpisy 


NA KONC. KURSA 


'ęzyka hebraiskiego 
J. Waikowskiego 
dla młodzieży ed S-€iu lat wzwyż i dla 
starszych 


w kancelarji kursów od 5-—8 wiecz. 
Starowiślna 42 parter. 


uwaga. Odrębny kurs przygotowawczy 


do gimn. hebr. 


VWVVYVVVVYVVYVYVVVV 


za 4 zł. 95 gr. 


(kwartalnie) 


o cenie księgarskiej 4—6 ziotych. 


zellczy się na półrocze. 


2) Jack fondon „Czerwony Bóg* tz ang.) 


Nr. 4 


OE TO RCT WAPNA EEr 


CZEKOLADA 


w śtabiiczkach: 


Smietankowa 
Śmietankowa z orzechami 
Kawowa ze śmietanką 
Wyborna 

oraz czekoladki deserowe 


w 


. Najlepsze nasze gatunki, cieszące się wielkiem 
powodzeniem, dla wytwornego smaku i bezkon- 
kurencyjnego wykonania, 


Do nabycia * szędzie. 
pastinello przybory do 
reliefu, bronzy i dżety 


L ; VO R w 38 kolorach, wszelkie 


posypki, tusze, farby . : elikan* najtaniej poleca 


M. J- Berger, „iikiw, plar Szezepańsk! |. 8. 


NA KARNAWAŁ 


Suknie wieczorowe i balowe, kostjumy re- 

dutowe, okrycia etc. wykonuje gustownie, wedle 

paryskich żurnali, wzorowa pracownia 

„Qgnisko Pracy** Kraków, Mikołajska 9 
Ceny umiarkowane. 


Niebywała okazja! 


Za 6 złotych — ! fotografji i porlrei wykonuje faekiad 
artystycznych foiografji i powiększeń „JANINA 
Kraków, Starowiślna 21 (w domu Kina Nowości*) 


KILIMY-DYWANY 


o artystycznych wzorach swojskich  wsekodnich 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia 


„Kobierzec* Kraków, Podwale 3. 


otrzymywać będzie prenumerator €© tydzień jedną książkę a więc: 


6 tomików żółtej biblioteczki hist.-geogr. „OJU“ 5 


W I-szym kwartale 1927 roku: 1) Prof St. Nowakowski „Tragedja Jeanetty*; 2) dr. Oskar Tłuchowski „Arlekini i olombiny, obyczaje 
Aenecji w XVIII. stuleciu): 3) Z. Dromlewiczowa „Listy anonimowe“ (proces por de la Roncier): 4) Jerzy Bandrowski „Mohammed il. tygrys 
Turcji: ©) Jan Krzesławski „Zabójstwo szefa żandarmów. gen A. Margrafskiegc; 6) dr. J. P. Zajączkowski „Tajniki szpiegostwa niemieckiego“. „sui 


iomików naszych wydawnictw 95 groszowych 


które po wydaniu żelaznych serji Londona, Benoit'a i innych, nie potrzebuje reklamy. 

1; Melchior Wańkowicz „W kościołach Meksyku“; 

* Norbert „Kupiec z Szanghaju" (z niem.); 4» Babel i Zoszczenko „Zbiór nowel sowieckich pisarzy” (z ros.); 5) Pierre Benoit 
(z franc.); 6) M, R. Lepecki „ W sylwasach Paragwaju“. 


Ponadto żylk6 prenumeratorzy w |-szym kwartale 1927 r. za wpłaceniem 2 zł. 50 gr. otrzymają 


tom wytworny kilkunastuarkuszowy. 


5) Jaquis 
„Słone Jezioro" 


W I szym kwartale 1927 roku czytelnicy mają do wyboru: 1) Sieroszewski „Miłość Samuraja" (już wyszła); 2) Erenburg „Miłeść Joanny 
Ney“; 3) Juljan Ejsmoud „Sztuka wymyślania”: 1) Andre Guilmains „Chłopczyca w Madrycie“. 

W ihi: £o dwa tygodnie otrzyn.uje czytelnik książkę ciekawń. vieraz sensacyjną ale której tematem jest zawsze tylko prawde dziejowa 

ten 5008 „ lub aktualna, podróżnicza lub geograticzna. — Ce dwa tygodnie ma literaturę beletrystyczną piór najbardziej 


wziętych. — 


Raz na kwartał - książkę dużą, wytworną. przeznaczoną dła kompletowania cennych księgozbiorów, zostających w rodzinie i przekaz wanych dziedzicznie 
Ponieważ tego rodzajn książek „Rój“ wydaje kilka kwarlalnie, prenumerator ma pozostawiony sobie wolny wybór. 


f Czytelnicy, pragnący otrzymać TYLKO ŻÓŁTĄ BISL'OTECZKĘ, zechcą po dawnemu przysłać 3 zł., Jako prenumerstę, co 


4 z pS `; A O = PO a m RÓ O i 
Bedavtor naczelny Dr. W. Berkelhammer, « Red. odpow. Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7 | 


| 


